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Nasza polityka 
skarbowa.

Ôsi
spose p. Ministra Skarbu przy-

J szereg zapowiedzi, które opinja 
POteczeństwa przijęła  z żywem  zado- 
> *6niem. Pierwszą z tych  zapowiedzi 

Zapowiedź reform y podatkowej, 
^ jed n okrotn ie  już zwracano uwagę, 
.. nasz system podatkowy jest wadli- 

i Z wiosną b. r. Rząd wystąpił z 
•Vc)atywą celem ptzeprowadzenia re- 
<^łny tego systemu Niestety, odmo- 

wówczas stanowisko Sejmu unie 
fżliwiło reformę. Obecnie p. Mi- 
*er Skarbu ponownie wystąpił z 

rV ą dotychczasowego systemu, 
Łając się, że obecnie obowiązujący 

Stek m ajątkowy opar.ty jest na 
iwej strukturze i winien byc zli- 

Jddowany. Zastąpić go należy stałym 
fry tk ie m  m ajątkowym  o stawce u- 
■ S k o w a n e j j niedotkliwej dla życia 

‘“hspodarcztgp.

© - -Aby -sobie uświadomić należycie 
SWisznosć tych zamierzeń, trzeba sobie 
P rzypom n ieć pierwotny charakter o- 

■ ĉnie obowiązującego podatku mają- 
L . ^ eS°- Pomyślany pierwotnie jako 

lelka jednorazowa danina, okazał 
,  ̂ ^  tej form ie nieściągalny i z ko-

cznosci zmienił się w  praktyce na
podatek, dający jednak stale do- 

. °dy niższe od preliminowanych. N o 
*  form a podatku będzie tylko do­

k o w a n ie m  przepisów do rzeczyw i- 
jj°Sci i stworzeniem realnej podstawy 
. a podatku, z którego dochody prze- 
l.^ ą  wreszcie stanowić wieczne du- 

°sUm naszego budżetu.

k.. Plagą egipską nazwał słusznie p. 
„wiister system podatków samorządo- 
|Vęh w Polsce, zwłaszcza różnych do- 

tów  drogowych, w yrów naw czych 
p. do podatku gruntowego. Mamy 
cnie w  Polsce dwadzieścia kilka 
itk ó w  samoistnych i dodatków ko- 

. -lalnych, zwłaszcza w byłym  zabo- 
rosyjskim, które czynią admini 

-k a°ję podatkową samorządów mało 
J^lWną, a bardzo kosztowną, a po- 
^ n ik o w i wprost uniemożliwiają zo- 

ńtowanie się w jego powinnościach. 
 ̂ Powiedź jednego ogólnego podatku 

8ĵ  Cele samorządowe, które według 
p. Ministra »zwołni ludność wiej- 

j  ̂ od powodzi nakazów płatniczych 
niedających się przewidzieć nie- 

^ tlzianek«, jest zapowiedzią wpro- 
 ̂ ^ enia  w życie przepisu Konstytucji 

R o zd zia le  źródeł dochodowych Pań- 
- a i samorządów, który to przepis 

y dotychczasowej ustawie o tym - 
uregulowaniu finansów ko- 

pa Painych, pozostawał właściwie na 
P*crze.

jejj ^ ff°rm ę podatku gruntowego pro- 
pje UR Rząd w  dwóch kierunkach. Po 
Pnd^]20’ Przez podwyższenie stawek 
!Ąa atku, który od roku 1924 utrzy- 
t k ?  w  tej samej wysokości, pomimo 
cen r°tnego wzrostu w  tym  czasie 
pra Pr°duktów  roln ych ; po drugie, 
W t ^kasowanie progresji, która ani 

ani w praktyce podatkowej 
^ję^jP^rn podatku nie znajduje uspra- 

p ien ia , natomiast przy utrzym a- 
slngresji. Zasada progresji może

<3atp ° w ać usprawiedliwienie przy po- 
dochodowym lub m ajątkowym , 

e ckodzi o to, aby ludzi, mających

Znamienne oświadczenie €oolidge"a.
Londyn, 12 listopada. (ATE). D o­

noszą z Waszyngtonu, że z okazji dzie­
siątej rocznicy zawieszenia broni pre­
zydent Coolidge w ygłosił na zebraniu 
legjonu amerykańskiego wielką mowę 
polityczną, w której' poruszył między 
innemi sprawę anglo-francuskifego ukła­
du morskiego oraz sprawę długów mię­
dzysojuszniczych. Prezydent odparł z 
oburzeniem zarzuty jakoby Stany Zje­
dnoczone przyłączyły się do wojny 
światowej celem osiągnięcia mater.jal- 
nych korzyści oraz zaznaczył, że po­
niosły one bardzo wielkie szkody. Sta­
ny Zjednoczone nie są mocarstwem lą- 
dowen* i dla tego nie potrzebują wiel­
kiej armji, natomiast ich położenie geo­
graficzne wymaga silnej floty.

C o  się tyczy anglo - francuskiego 
układu morskiego, Stany Zjednoczone 
były zmuszone go odrzucić, ponieważ 
nie odpowiada on wytycznym ich po­
lityki. Prezydent Coolidge oświadczył, 
żij chociaż droga do osiągnięcia zupeł­
nego rozbrojenia na morzu i lądzie jest 
trudna i długa, to jednak nie należy 
tracić nadziei, że prędzej czy później 
mocarstwa zdołają się porozumieć co 
do ograniczenia zbrojeń. Przechodząc 
do sprawy długów wojennych prezy­
dent Coolidge zaznaczył, iż Stany Zje 
dnoczone muszą domagać się całkowi 
tego zwrotu należnych sum i mają na­
dzieję, że zajnteresowane państwa oka­
żą ,w tej mierze swą dobrą wolę.

Rozwiązanie parlamentu rumuńskiego.
Bukareszt, 12 listopada. (PAT). 

Ogłoszono tu df kret, rozwiązujący z 
dniem dzisiejszym parlament.

Terminy wyborów są następujące: 
dnia 12 grudnia wybory do izby, dnia 
16 grudnia do senatu. Przypuszczają, 
że mniejszości narodowe utworzą wspól­
ny blok wyborczy i w tym względzie 
toczą się już rozmowy pomiędzy przy­
wódcami. W  Bukareszcie ma się odbyć 
konferencja przedstawicieli ludności ży­
dowskiej co do zajęcia stanowiska w 
tej kwestji. W  ciągu najbliższych t y ­
godni zacznie się agitacja wyborcza i 
wystawione zostaną listy kandydatów.

W czoraj odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, na którem omawiano 
sprawy bieżące. Radzie została przed­

łożona lista nowowybranych prefektów 
do aprobaty. Oświadczenie rządowe 
Maniu zostało przyjęte we wszystkich 
kołach z zainteresowaniem i życzli­
wością.

Po posiedzeniu rady ministrów Ma­
niu oświadczył wobec dziennikarzy co 
następuje r Jestem regencji bardzo 
wdzięczny za powierzenie mi misji u- 
twdrzenia gabinetu 1 będę się starał 
okazać się godnym tego zaufania. Przy 
obejmowaniu misji utworzenia gabinetu, 
kierowałem się zasadami demokraty­
cznemu O pierając się na zaufaniu re­
gencji i całego narodu rumuńskiego, 
rząd będzie się starał osiągnąć zjedno­
czenie.

ogólny majątek lub ogólny dochód, 
większy od innych, pociągnąć do sto­
sunkowo większych świadczeń na 
rzecz Skarbu Państwa. Podatek zaś 
gruntowy jest podatkiem szczegól­
nym, który podobnie jak podatek 
obrotowy lub lokatorski, czerpie z 
pewnego ściśle określonego źródła i 
dlatego progresja w  tym  wypadku nie 
jest usprawiedliwiona, gdyż podatek 
ten nie liczy się z całokształtem sto­
sunków m ajątkowych płatnika. N ato­
miast degresja znajduje usprawiedli­
wienie w  niedostatku gotówki, której 
brak daje się często we znaki małym 
gospodarstwom i dla których obowią­
zek płacenia pełnych kw o t podatku 
mógłby pociągnąć za sobą poważne 
trudności gospodaićze.

"Wreszcie zapowiedział p. Minister 
stopniowe łagodzenie podatku obroto­
wego jako konieczność podyktowaną 
przez życie. P. Minister stwierdza, że 
podatek ten w pływa ujemnie na 
kształtowanie się cen i rozwój ekono­
miczny kraju. Zniżka Tego podatku 
leży w  interesie wszystkich sfer, gdyż 
podatek obrotow y zasadniczo przerzu­
cany jest na konsumenta. Dlatego p. 
Minister proponuje ustawowe upowa­
żnienie Rządu do zmniejszania stawek 
tego podatku.

O zniżenie podatku obrotowego 
dopominał się już szereg fachowców 
od dawna. Stawka 2%  mogła znaleźć 
usprawiedliwienie w czasach gwałtow­
nych zysków  inflacyjnych, ale przy 
normalnych obrotach handlowych i 
godziwych zyskach sprzedawczyclą, 
stawka ta stawała się wprost niezno­
śną. Ostatnio też wszystkie .państwa, 
które ten podatek u siebie zaprowa­

dziły, przystąpiły do zniżania jego sta­
wek, (W  Niem czech zniżono go na 
3/4%). Zniżenie stawek podatku w pły­
nie niewątpliwie dodatnio na moral­
ność podatkową, tak, że z wielu po­
ważnych stron dają się słyszeć głosy, 
że zniżka stawki wpiynie minimalnie 
i tylko przejściowo na dochody z te­
go podatku. G dyby jednak nawet pe­
wne zmniejszenie w pływ ów  z tego po­
datku miało nastąpić, opłaci się ono 
niewątpliwie ze względu na zmniej­
szenie kosztów  produkcji, co wpłynie 
znowu dodatnio na zdolność konku­
rencyjną naszego przemysłu i w  kon­
sekwencji na nasz bilans handlowy. 
N fd to  zniżka podatku obrotowego 
p-fzy równoczesnem podwyższeniu po­
darku gruntowego, będzie poważnym 
kfokiem  na -drodze do wyrównania 
ciężarów podatkowych miasta i wsi, 
podczas gdy dotychczas ludność miej­
ska ponosiła niestosunkowo wielką 
część tych ciężarów.

V  Proponowane przez Rząd reformy 
idą po linji postulatów życia gospo­
darczego i przynoszą spełnienie szere­
gu najbardziej palących żądań płacą­
cej podatki ludności. Decyzja leży je­
dnak w  rękach Sejmu. Jeżeli Sejm po­
trafi się wznieść w  dyskusji na poziom 
niedemagogiczny i spojrzy na te za­
gadnienia z ogólno-państwowego pun­
ktu widzenia, to zapewne przedłożenia 
rządowe uchwali. Miejmy nadzieję, że 
interesy klasowo-partyjne nie zatrium ­
fują po raz drugi w  tym  roku nad 
zmysłem państwowym i że Sejm prze­
stanie stanowić niezwalczoną zaporę 
dla nieuniknionej reform y systemu 
podatkowego w Polsce.

NOWE PLACÓWKI DYPLOMATYCZ­
NE ZA GRANICĄ.

W arszaw a, 12 listopada. (A W .) 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych u- 
ruchomi w r. 1929/30 następujące no­
we placów ki: poselstwo polskie vr
Lizbonie, konsulat generalny w Dubli­
nie, ajencję konsularną we W ładywo- 
stoku i konsuiat honorowy w Luxen- 
burgu. Konsulat' honorowy w Brukseli 
ma być przekształcony na placówkę 
etatową.

INSTYTUT BADANIA KONJUNKTUR 
GOSPODARCZYCH 1 CEN.

W arszaw a, 12 listopada. (PAT.)., 
W  gmachu Ministerstwa Przemysłu, 
i Handlu nastąpiło otwarcie Instytutu 
Badania Konjunktur Gospodarczych i 
Cen. Na uroczystość tę przybyli przed­
stawiciele zainteresowanych Ministerstw,, 
sfer przemysłowych i kupieckich. Inau­
guracyjne przemówienie w ygłosił Mini­
ster Kwiatkowski, który nakreślając ce­
le i zadania Instytutu, podniosł, że dla 
skierowania gospodarstwa społecznego 
na tory rzetelnego rozwoju, niezbędna 
jest znajomość praw życia ekonomi­
cznego, wypływających z tej struktury 
gospodarczej. Instrumentem takim, zna­
mionującym wysiłek Państwa w tym 
kierunku będzie obok G ł. Urzędu Sta­
tystycznego i Instytutu Eksportowego, 
powołany rozporządzeniem Prezydenta 
Rzpltej Instytut Badania Konjunktur 
Gospodarczych i Cen.

„DZIENNIKARZE WŁOSCY W 
POLSCE.

W arszaw a, 12. listopada. (P A T ). 
Przybyła do Warszawy wycieczka" 
dziennikarzy włosKich, reprezentująca 
najpoważniejsze dzienniki rzymskie i 
medjolańskie, była obecna w dniu 
święta 10-lecia na szeregu uroczysto­
ści. Dziś Człoakowie wycieczki zwie­
dzali w godzinach rannych miasto. O  
godzinie 1. dziennikarze włoscy byli 
podejmowani przez naczelnika wydzia­
łu prasowego M. S. Z. Libeckiego 
śniadaniem w hotelu Polonia. W ieczo­
rem wycieczka odjechała do Wilna.

10-LEClEREPUBLIKl AUSTRACK1EJ.
Wiedeń, 12 listopada. (PAT). Re­

publika austrjacka obchodziła dzisiaj 
10-tą rocznicę swego istnienia. Z o- 
kazji tej w katedrze św. Szczepana od­
było się uroczyste nabożeństwo, w któ­
rem Wziął udział prezydent republik 
Hainisch, członkowie rządu z kanele^ 
rzem Seiplem na czeie, korpus dyplo­
matyczny, przedstawiciele władz i li­
czna publiczność Po nabożeństwie, na 
placu św. Szczepana odbyła się defi­
lada wojskowa. Po defiladzie prezydent 
republiki przyjmował gratulacje.

Z Insbrucka donoszą, że w związ­
ku z obchodem 10-ciolecia republiki 
austrjackiej odbyły się tam manifestacje,, 
które doprowadziły do starcia, między 
Heimwehrą i socjalistami W  wyniku 
starcia jest kilku rannych Policja do­
konała szeregu aresztowań.

AKCJA ZWIĄZKU POSZKODOWA­
NYCH WOJNĄ.

W arszaw a, 12. listopada. (AW ), 
D elegacja Związku poszkodowanych 
wojną przybyła do Sejmu i wręczyła 
marszałkowi Daszyńskiemu oraz Klu­
bom parlamentarnym projekt ustawy 
indemnizacyjnej o wynagrodzeniu szkód 
spowodowanych wojną w latach 1 9 1 4  
do 1 921 ,
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Gabinet kompromisu 
i oczekiwania.

Tak można określić charakter n o ­
w ego gabinetu p. Poincarego, opiera­
jąc się na wiadomościach niezupełnie 
dokładnych i ścisłych, o ile o szcze­
gółow y skład rządu idzie i rozdział 
tek — podanych nam przez ajencje 
telegraficzne. Jedna izecz jest pewna. 
D w a skrajne skrzydła dotychczasowej 
większości rządowej odpadły całkowi­
cie, względnie w znacznej części. Ra- 
dykali odmówili udziału w rządzie, 
gdyż p. Poincare nie zgodził się na­
tychmiast i w pełnem brzmieniu na ich 
postulaty, sformułowane przez kungres 
w Angers. Z drugiej jednak strony, nie 
wszedł już do rządu przewodniczący 
Unji republikańsko-demokratycznej p. 
Ludwik Marin, wróg radykałów, którzy 
żądali usunięcia go  i jego grupy z ga­
binetu. O  ile prawdą jest, że ministrem 
handlu został p. Bonnefous, to uzna- 
czałobyto, że Unja ma przedstawiciela 
w rządzie, jednak mniej reprezenta­
tywnego i angażowanego w walkach 
partyjnych od p. Marina. Oznacza to, 
że p. Poincare niechce sobie zrażać ra­
dykałów, spełnia w znacznej części ich 
żądania personalne, nie zamyka sobie 
drogi do dalszych rokowań rzeczowych, 
za któremi mogłaby pójść rekonstruk­
cja rządu.

Z pośród lewicy, wielką ilość mi­
nistrów ma jedyna reprezentowana w 
rządzie grupa lewicowa, a mianowicie 
niezależni republikańscy socjaliści. P. 
Briand zatrzymał tekę spraw zagranicz­
nych, jak było do przewidzenia, p. 
Painleve tekę spraw wojskowych, uta­
lentowany mówca p. Forgeot otrzymał 
jedną z tek czy podsekretarjatów (P- 
A . T. nie określa tego dokładnie), p. 
Hennessy, główny właściciel radykalne­
go dziennika paryskiego „Le Quotidien“ 
również wszedł do rządu. Ministrowie 
ci stanorrą pou:ekąd reprezentację po­
średnią nieobecnych w rządzie radyka­
łów i łącznik między premjerem, a nimi.

Z grup centrowych weszli do rzą­
du pp. Francois-Poncet, dyrektor dzien­
nika „A ven ir“ i p. Pathe, wiceprezy­
dent izby poselskiej, przychylający się 
obecnie do lewicy. P. Maginot, prze 
wodnićzący komisji wojskowej izby de­

putow anych, który wszedł dc rządu, 
również przebywa ewolucję na lewo. 
Dotychczasowi ministrowie z lewicy ra­
dykalnej, pierwszej grupy na prawo od 
radykałów, pp. Loucheur i Leygues, 
pozostają w rządzie.'

Znamienną rzeczą jest, że p. Po­
incare, obok prezydjum ministrów, nie 
objął żadnej teki, co oznacza, że za­
chowuje sobie, w kwestjach rzeczo­
wych wolną rękę. T ekę skarbu objął 
po nim przyjaciel jego, dotyczasowy 
minister rolnictwa, senator Cheron. 
Znamiennym jest awans, że się tak 
wyrazimy, człowieka przyszłości p. A n ­
drzeja Tardieu, który tekę robót pub­
licznych zamienił na jeden z najważ­
niejszych resortów, mianowicie spraw 
wewnętrznych.

Platforma gabinetu w izbach jest 
uszczuplona, na lewo o radykałów, któ­
rzy nie chcieli wejść do rządu, na pra­
wo do pewnego stopnia o Unję repu­
blikańską, której p. Poincare pozbywa 
się pod naciskiem radykałów. W ięk­
szość centrowa, na której rząd w obe­
cnej chwili się opiera, jest zbyt nie­
liczna, aby obecny skład rządu uwa­
żać na d iższą metę za definitywny. 
Grupa radykałów pozostała jednolita. 
P. Poincare nie chciał przewlekać pize- 
silenia, i dlatego stworzył gabinet, któ­
ry można uważać za prowizoryczny, a 
drzwi do dalszych rokowań stoją otw o­
rem. (j.)

ZAM ACH  N A POMNIKI. 
L o n d y n , 12 listopada. (ATE). D o­

noszą z Dublinu. że w  dniu wczoraj­
szym nieznani spra, rcy 1 zućili bomby 
pod pomnikiem króL Wilhelma Iti-go 
oraz koło pomnika króla Jerzego Ii-go. 
O b a  pomniki zostały poważnie uszko­
dzone. Przypuszczają, że zamachowcom 
chodziło o wywołanie zamieszania i za­
kłócenia uroczystego obchodu dziesię­
ciolecia zawieszenia broni.

Podniosła uroczystość w Cytadeli 
warszawskiej.

Odsłonięcie t&hlic p?mfp tl j wy ch w X. Pawilonie.
Warszawa, 12 listopada. (PAT). 

Dziś w  południe odbyła się w  Cytadeli 
waiszawskiej, pod protektoratem  Pana 
Prezydenta Rzplitej podniosła uro­
czystość odsłonięcia w  X  Pawilonie ta­
blic pam iątkowych w  celach wię­
źniów: Romualda Traugutta, Józefa 
Montwilła-M ireckiego, Stefana O krzeji 
i Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Obszerny plac przed Pawilonem 
zajęła kompanja honorowa 36 p. p. ze 
sztandarem i orkiestrą, delegacie ofi­
cerów i szeregowych, oddziały garni­
zonu stołecznego oraz delegacja PPS. 
ze sztandarem. O koło godz. 12 p rzy­
był, powitany marszem generalskim, 
dowódca O. K. I. gen. W róblewski, 
k tóry  dokonał przeglądu kom pani. 
W. chwilę potem zaczęli z jeż. żuć 
przedstawiciele władz cyw ilnych i w oj 
skowych. N a uroczystość przybyli m. 
in .: Marszalkowie Sejmu i Senatu, M i­
nistrowie: Składkowski, Moraczewski, 
Staniewicz, M eysztowicz, Jurkiewicz, 
N iezabytowski i Kuelm, przedstawi­
ciele Zjazdu b. w ięźniów ideowych z 
gen. Sosnkowskim i dyr. P A T-a G ó- 
rockim  na czele, W ojewoda Twardo, 
generalicja z gener. Rydz-Śm igłym , 
prezes Federacji b. wojskowych gen. 
Roman Górecki, pułk. Jur - Gorze- 
chowski, przedstawiciele miasta, sto­
warzyszeń społecznych oraz prasy.

O  godz. 12.15 przybył do C yta ­
deli, w itany Hymnem narodowym, P. 
Prezydent Rzplitej Po przejściu przed 
frontem  kompanji honorowej, P. Pre­
zydent zajął miejsce w  przygotow a­
nym  przed wejściem do X  Pawilonu 
fotelu, obok zaś zasiadł? P. M arszałko­
wa Piłsudska. W  chwilę potem wszedł 
na wzniesienie marszałek Sejmu D a­
szyński, obrazując w pięknych i m oc­
nych słowach m artyrologję Polaków 
w  czasach niewoli, a specjalnie pod 15. 
zaborem rosyjskim. Lud polski —  za­
kończył mówca —  nie pozwolił zabor­
com na całkowitą zagładę swego du­
cha narodowego, aż wreszcie nadszedł 
dzień, kiedy lud ten porwał za broń.

Po przemówieniu członka K om itttu  
odbudowy X  Pawilonu p. N ow akow ­
skiego oraz brata śp. Józefa M ontwd- 
ła-Mireckiego, zabrał głos b. więzień, 
słynny powieściopisarz, W acław Siero­
szewski, obrazując męczarnie, jakie 
przechodził N aród polski pod pano­
waniem zaborców. M ówca podkreślił, 
iż zdawało się, że lud polski niezdolny 
będzie do żadnej akcji czynnej prze­
ciwko ciemięzcom, aż oto przyszedł 
człowiek —  Józef Piłsudski —  i po­
wiedział, że nie broszurą a krwią bu­
duje się wolność Narodu. Człow iek 
ten porwał brać robotniczą do walki 
czynnej przeciwko wrogowi, stanął po­
tem na czele Legjunów, tw orząc pod­
waliny pod budowę przyszłej dzielnej 
naszej Arm ji. W  końcu wzniósł 
okrzyk  na cześć P. Prezydenta R ze­
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego 
podchwycony przez zgrom adzonych 
z entuzjazmem.

P. Prezydent wraz z przedstawicie­
lami władz przeszedł następnie do 
wnętrza X  Pawilonu, gdzie nastąpiło 
odsłonięcie tablic pamiątkowych. Pan 
Prezydent pozostał przez dłuższą 
chwilę w  każdej z cel, poczem żegna­
ny H ym nem  narodowym, odjechał na 
Zamek.

N a odsłoniętych tablicach pamiąt­
kow ych widnieją następujące napisy:

Rom uald Traugutt, dyktator, are­
sztowany 9 kwietnia 1864, osadzony 
w  X  Pawilonie 19 maja 1864, stracony 
5 lipca 1864;

Józef Piłsudski, osadzony w X  Pa­
wilonie 9 marca 1900, przewieziony 
do Petersburga 19 grudpia 1900, N a­
czelnik Państwa 14 grudnia 1918, 
Pierwszy Marszałek Polski 19 marca 
1920;

Stefan O krzcja, członek organiza­
cji bojowej P. P. S., aresztowany 26 
marca 1 ges, stracony 21 lipca 1905;

Józef M ontwiłl - M irecki, członek 
wydziału bojowego PPS., aresztowany 
28 listopada 1907, stracony 9 paździer­
nika 1908.

ficha Święta 10-Iecia.
W  Lraju.

Z całego kraju, ze wszystkich W o ­
jewództw, miast, miasteczek i wsi nad­
chodzą w  dalszym ciągu wiadomości o 
niezwykle uroczystym  i podniosłym 
przebiegu Święta 10-lecia Niepodległo­

ści. I tak, wspaniały przebieg miały 
obchody w Lublinie, Bydgoszczy, Brze­
ściu nad Bugiem, N ow ogródku, G dy­
ni, Stanisławowie i t. d.

Lojalność Rusinów wołyńskich.
N a uwagę zasługuje fakt, że ukra­

ińska ludność W ołynia wzięła czynny 
udział w  obchodzie 10-lecia. Szczegól­
nie żyw y udział w  Święcie przejawili 
U kraińcy w  Łucku. Ukraińska »Ny- 
wa«, wychodząca w  Łucku, wydała 
specjalny numer poświęcony 10-leciu 
i zamieściła portrety P. Prezydenta 
Rzplitej oraz Marszałka Piłsudskiego, 
tudzież W ojew ody wołyńskiego Józef" 
skiego. W  ogólnym  pochodzie, jaki 
był urządzony w  Łucku, wzięło udział

ukraińskie prywatne gimnazjum. Po 
zakończeniu pochodu, zjawiła się u 
W ojew ody delegacja instytucji ukraiń­
skich. Na raucie u W ojew ody obecni 
byli przedstawiciele ukraińskich orga­
nizacji gospodarczych i kulturalnych z 
całego W ołynia. Imieniem ludności 
ukraińskiej, przemawiał na akademji 
w  Łucku dyrektor Szklar, który  za­
kończył swoje przemówienie okrzy- 
kien- »Niećh żyje Polska«.

Wybryki niepoczytalnych nacjonalistów.
Niestety, znalazła się garść niepo­

czytalnych osobników, którzy  gdzie­
niegdzie usiłowali zamącić podniosły 
nastrój uroczystości. Sporadyczne te 
wystąpienia, mające na celu sprowoko­
wanie ludności polskiej, nie odniosły 
skutku.

I tak, w  nocy z dnu 10 na 11 bm. 
nieznani sprawcy uszkodzili nowozbu- 
dowany pomnik ku czci poległych za 
O jczyznę we wsi Dachnów, koło Lu­
baczowa. Pomimo znacznego uszko­
dzenia pomnika, uroczystość poświę­
cenia tegoż odbyła się rr b. m. w  tem 
poanioślejszem nastroju, przy bardzo 
licznym  udziale przedstawicieli władz, 
dzieci szkolnych, wojskowości i ogro­
mnych rze«  miejscowej ludności.

W  nocy z it na 12 b. m. nieznani

sprawcy w  tejże samej wsi oblali nie­
czystościami %dom sędziego H ołyń- 
skiego, Rusina, który jednakże jakc 
lojalny obywatel Państwa, przystroił 
swui dom flagami.

Policja natychmiast przeprowadziła 
dochodzenia u osób podejrzanych o 
dokonanie obu tych czynów. Areszto­
wano r r osób. Dalsze dochodzenia 
w toku.

Poza drobnemi incydentami, jakie 
miały miejsce w  Bóbrce i Chodorowie, 
gdzie również sprawców przyareszto- 
wano, Święto Niepodległości na tere­
nie całego W ojew ództw a upłynęło w 
podrdos m nastroju i zupełnie spo- 
Kojnie.

Również na terenie obcego, zaprzy­
jaźnionego z nami pankw-, rumuń­

skiego, m iały miejsce podobne pr 
karje, jak o tem  donosi ponizsz 
peszą: ^

Czernic wce, 12 listopada. (P . . 
W  dniu 11 b. m. jako  w  roc 
w skrzeszenia Państw a Polskiego, w 
rjusz A postolski, k  G rabow ski, ^  
praw ił uroczyste nabożeństw o ^ eC, 
tejszym  kościele parafialnym  W 
ności konsula polskiego R orybut 
rom eckiego, przedstaw icieli władz 
m uńskich, reprezentan tów  ^z0-
konsularnego oraz licznie zgrotna . 
nej ko lonji polskiej. Popołudniu 
dnia konsul W oro n ieck i z  rn :',Z° Î ri- 
podejm ow ał w  konsulacie przedst 
cieli k o lon ji polskiej, p rzy jm u j^  
czenia od  m iejscow ego duchow m  Jj 
oraz reprezentan tów  m iejscow yc 
ganizacji polskich. W ieczorem , sta „ 
niem  polsko - rum uńsKiego StoW3 
szenia P rzyjació ł Polski, odbyła sl j .0-
Teatrze, zapełnionym po brzegi,
czysta akademja. W  chwili, gdy ° rki?

stra zagrała H ym n polski, kilku 
ińców próbowało wszcząć zarnieS 
nie, zostali jednak natychmiast . 
towani. O  godz. r i  w  nocy te s®. 
elementy rzuciły kilka kamieni do 
kału konsulatu. Jeden z kamień' w. 
bił szybę w  pokoju dzieci konsula ™ {j 
ronieckiego. T y lk o  dzięki wewnętr^
żaluzji,
padku.

nie aoszło do żadnego

Zagranicą.
W szystkie poselstwa, konsula^', 

przedstawicielstwa zagraniczne P-Z j, 
czypospolitej zorganizowały na 
terytorjach uroczyste obchody i°. ,y 
cia Niepodległości. O bchody te J 
specjalnie podniosły przebieg w  W^.: 
szych skupieniach emigracji pols*1 
we Francji i Stanach Zjednoczony®*1'

POROZUM IENIE PRASOW E 
PO LSK O -ESTO Ń SK IE.

Warszawa, 12 listopada. yrr»m  
Dziś o godzinie 11 rano w kamieo1̂  
książąt Mazowieckich, na Starem IV*1 >j 
ście, odbyła się konferencja deieg3 j 
Syndykatu Dziennikarzy Estońskie*1!, 
Związku Syndykatów Dziennikarzy Q 
skich. Po odczytaniu zaprojektowanej, 
przez stronę polską statutu porozufl*1., 
nią prasowego polsko-estońskiego,14 
ry zebrani przyjęli przez aklamacja *, 
Poraj Koźmiński zgłosił wniosek 1/ 3, 
sprawie wyjednania stypendjów n3 
miesięczny pobyt jednego z dzienn**4  ̂
rzy estońskich w Polsce 
dziennikarzy polskich w Estonji. 2) y y  
danie dwóch monografii: o Estonj1 
języku polskim i o Polsce w >«£• 
estońskim. 3) Utworzenie prasowej 
munikacji telefonicznej Tallin-W ai'5jJ, 
wa celem sprawnego informowani3 (U 
pras. W szystk.e wnioski, po kró**4̂  
dyskusji zostały przyjęte. W  ten 
sób powstało porozumienie praS°y 
polsko-estońskie, na wzór istnieją1 
już porozumienia polsko - rumuńsk1 
i polsko-czechosłowackiego.

W IZYTA P. D EW EYA W M O S K ^ '

Berlin, 12. listopada. 
„Germ ania" podaje depeszę z 
donoszącą o wyjeździe doradcy \o 
sowego Banku Polskiego D e w " 1 fĄO' 
Moskwy. D ew ey ma przybyć .{%e" 
skwy we wtorek, i będzie tam "spo* 
prowadzał studja nad sytuacją m3 
darczą Rosji sowieckiej, pocz®E Jco' 
być przyjęty przez przedstawi^®11. on 
misarjatu spraw zagranicznych. *jpfaW 
odwiedzić również wicekomisarz3 
zagranicznych Litwinowa i rh ę d ^  
handlu Mikojana, wreszcie ? s°"
dłuższą konferencję z kierown*14 zWro' 
w ieckiego Gosbanku w s.pra* im ieckP' 
ju stosunków handlowych n ,e . depeJ 
sowieckich „Germ ania" w s!ve^yja2“  
szy kowieńskiej podkreśla, z? - ch3' 
p. Deweya do Moskwy 1,11 gtiU®r‘ 
rakter osobisto-informacyjny* ^izył3 
dza jednak równocześnie, zeje poli' 
będzie miała duże znacZ®n 
tyczęe.
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Posłowie obcych mocarstw
kred y to w an i  przy Rządzie  polskim wypowiadają się z okazj i

10-lecia Nie
^ arsiaw a, 12 listopada. (A. W .).

- Poka« zamieszcza oświadczenia
j^Zedscawicieli państw obcych w  W ar- 
pQj^ e 1  okazji Święta niepodległości

| . ' f̂l'basador Francji, p. Laroche o- 
cj ladczy} m. in. że »nietylko z radoś- 
s ale i ze słuszną dumą może Polska 
_ giądać dziś wstecz i m ierzyć postę- 

P^-Zynionc w ciągu 10 lat, które 
^ łie  m inęły«.

Cossve d’Anckarsvard, poseł
stwierdza, że 10 lat istnienia 

cji Niepodległej, dzięki reorganiza
Pa'^6 Wsz>'stkich dziedzinach życia 
^ i^^ow ego, miały decydującą do- 

dla przyszłości Polski.
M. Nuksza, poseł łotewski za- 

C}1CZa) że świetny rozwój Polski w 
j ^ u pierwszych lat po odzyskaniu 
s|. Podległości, jest rękojmią jej szczę- 

^ej przyszłości.

podległości.
konać ich więcej. U  progu 10-tej rocz­
nicy odzyskania niepodległości, naród 
polski o energicznym charakterze i o- 
świeconym umyśle, umiejący przezw y­
ciężyć trudności, może być dumny ze 
swej przeszłości i pewien swej sławnej 
przyszłości«.

P. J. Lagudakis, poseł grecki, stwier­
dza, że jeżeli Polska święci dziś szczę­
śliwe wydarzenia swego odrodzenia, 
jeżeli jest dziś wolną i niepodległą, to 
dlatego, że tego chciała.

P. K. G. Idman, poseł fiński, za­
znacza, że synipatja powstała ze wspól­
nego losu i wspólnych przeżyć stano­
wi podłoże tej przyjaźni między dw o­
ma narodami, która z biegiem lat za-

%

I
• Maioni, poseł włoski: »Nie*tstan- 

V*? marzeniem polskich umysłów 
„^ ościow ych przed v/ojną było na- 
k ^ ić  wielką niesprawiedliwość dzie- 
N i  Polska wyzwolona, zjednoczona 
L °to jeden z w yników  zwycięstwa, 
-> ;fe przyniesie błogie owoce nietylko 

owi polskiemu, ale i całej Euro-

Jahia Kemal Bej, poseł turecki 
cza, że wszystkie warstwy społe- 

7a polskiego pamiętają jeszcze, 
"r*ez 150 lat naród turecki nie u- 

T rozbiorów Polski.
Sp • W ł. Robew, poseł bułgarski 

r  ‘erdza, że odrodzenie Polski nie- 
T e g łe j  p o t w ie r d z a  d o d a ją c ą  o t u c h y  

; l’ę" ze słuszne sprawy ostatecznie 
PUnrują.

Hadżime Macuszima, poseł ja- 
^ ski, oświadcza: »Najistotniejsze

aby być wielkim  narodem, 
na tem, aby mieć wspólną

V ?  •w Przyszłości, wspólną wolę w 
({^'Uejszcści, mieć za sobą wspólnie 

0r,ane wielkie czyny i chcieć do-

cieśniła się i pog
P R. Tilm ont, cljarge d’affaires bel­

gijski, stwierdza, że historja Polski da­
ła jaskrawe potwierdzenie tych słów, 
z któremi zwrócił się król A lbert bel­
gijski do przedstawicieli narodu bel­
gijskiego w  chwili, gdy suwerenność 
B c l g j i  była zagrożona: »W ierzę w na­
sze losy. Kraj, który się broni, budzi 
szacunek wszystkich. Ten kraj nie 
ginie«.

P. H offm eyer, charge d’affaires 
duński, podkreśla, że umiłowanie oj­
czyzny, uszlachetnione w oczyszczają­
cym  ogniu prób, cóż to za silny bo­
dziec do wytężonej pracy, co za źró­
dło radości i dumy i osiągniętych w y­
ników.

P. Li-Szau-Gen, dyr. kolei W scho- 
dnio-Chińskiej, jeden z przybyłych 
specjalnie na uroczystości 10-lecia do 
Polski zaznacza, że jako przedstawiciel 
narodu chińskiego, pragnąłby, aby na­
ród polski, słynący ze swej tysiąclet­
niej kultury, święci! stale tę rocznicę 
ze świadomością, że posiada na Dale­
kim Wschodzie serdecznego przyja­
ciela w  narodzie chińskim, którego 
kultura i charakter posiada wiele z nim 
wspólnych dodatnich cech.

Sowiecka afera wekslowa w Niemczech.
^  M in, 12 listopada. (ATE). Ko- 

at sowieckiego przedstawiciel- 
Ł*. Handlowego w Berlinie, stwier- 
«M̂cy, że brat Litwinowa istotnie 
ąm^Wał weksle, w yw ołał wielki nie- 

J w  niemieckich kołach banko- 
i gospodarczych. N ie jest to 

E| pierwszy wypadek, że na ryn- 
rfemieckim pojawiły się weksle so- 
ł}e, zaopatrzone 

i pieczęciami,
zawsze przedstawicielstwo so-

*alszywemi pod- 
dotychczas je­

nieckie starało się zatuszować tego ro­
dzaju afery i w ykupow ało weksle, oba­
wiając się zaszkodzić kredytowi so­
wieckiemu zagranicą. Brat Litwinowa 
ze swej strony stwierdza, że weksle 
wystawione przez niego mają zna­
czenie prawne i grozi, że wystąpi 
z nieprzyjemnemi dla rządu sowieckie­
go informacjami. W  aferę brata Li­
twinowa zamieszani są bankierzy 
W olpe i Holzmann.

>KOWA ZBRODN IA W ŁODZI. 
12 listopada. (PA T). W  skła- 

lianów firmy Grzegorzewski,
. 'hącyrn się w najruchliwszym punk- 

\ |  piasta, przy ulicy Piotrkowskiej 
W ^ nno w ohydny sposób zamordo- 
y ?  właścicieli tego składu Cype- 
S  I sąsiednim pokoju znajdowała
V £ s a   ----------  -  1~-1-

*>ii

U fi- a  ogniotrwała, w której było 
złotych, jednak kasa została nie- 

\ > ^ edle dotychczasowego śledz- 
ŝ s °ęzyńcy prawdopodobnie zostali 

fc-n* * wskutek tego nie zdążyli 
c kasy.

nocześnie na krańcach miasta
Jai0tl0 zwłoki zamordowanej kobie- 

 ̂ się później okazało, zamordo- 
^i}Q̂  yła służącą Cyperów i prawdo-

złoczyńcy, którzy byli z nią 
dla zatarcia śladów zbrodni 

’^cia świadka zamordowali ją.

1 p?UCH ETNY TRWA DALEJ.
w ł 2 listopada. (AW .) Dzia-
L^Ogł ny w ostatnich godzinach 

znacznie. W  okolicy wul- 
VI sip 2ut°  trzęsienie ziemi. Utwo- 

* Po n° wy krater na wysok. 1.500 
a<a poziom morza. O bok no- 

I ^ V rakteru otworzyło się szereg 
j. , ziejących również lawą.

 ̂z®ka lawy dochodzi do szero' 
kim. Na dziś zwołano radę

ministrów, celem uchwalenia pomocy 
dla ofiar wulkanu. W e wszystkich mia­
stach w okolicy Etny odbywają się 
uroczyste procesje.

Rzym. 12 listopada. (PA T .) Na
dzisiejszem posiedzeniu rady ministrów, 
minister Giuratti oświadczył, że wy­
buch Etny zniszczył 70 domów, oraz 
około 1200 hektarów plantacji poma­
rańcz 5000 ludzi pozostało bez dachu 
nad głową. Rada ministrów uchwaliła 
szereg zarządzeń celein przyjścia z p o ­
mocą ofiarom katastrofy.

SKARGI ŻYD uW -K O LO N ISTÓ W  NA 
UKRAINIE SOWIECKIEJ.

Ryga, 12 listopada. (A . T. E.) Do 
Charkowa przybyła delegacja żydów 
kolonistów i wręczyła komisarzowi ro l­
nictwa Schlichterowi memorjał o roz­
paczliwym stanie żydowskich gospo­
darstw rolnych na Ukrainie. W  okręgu 
Szepetowskim, gdzie jest około 700 
gospodarstw żydowskich, ogromna ich 
większość, bo aż 70 % , wcale nie po­
siada inwentarza, a reszta posiada go 
w ilości bardzo niedostatecznej. W o­
bec tego żydzi rolnicy zmuszeni są do 
wypożyczania inwentarza, alboteż do 
oddawania swoich gruntów w dzierża­
wę. W  wielu wypadkach lokalne wła­
dze sowieckie odebrały żydom grunta 
nieuprawione.

PO  UTWORZENIU GABINETU 
FRAN CU SKIEG O .

Paryż, 12 listopada. (PA T ). Rada 
ministrów pod przewodnictwem Poin- 
care’go rozpatrywała sprawy znajdujące 
się na porządku dziennym, oraz zasta­
nawiała się nad ustaleniem programu 
rządowego.

Grupa radykalnych deputowanych 
postanowiła na dzisiejszem zebraniu 
odłożyć wszelkie decyzje do czwartku 
rana t. j. do chwili, gdy zapozna się 
w zasadniczych zarysach z programem 
nowego rządu W iększość obecnych 
wypowiedziała się za ogólną abstynen­
cją grupy.

Paryż, 12 listopada. (AW ). Prasa 
dzisiejsza z zadowoleniem wita utwo­
rzenie nowego rządu.f,Rząd Poincare’go 
przedstawi się w czwartek parlamento­
wi. W edług przewidywań tutejszych 
kół politycznych, nowy gabinet Poin- 
care’go otrzyma w parlamencie około 
330 głosów.

Przegląd ustawodawstwa.
REGULOW ANIE CEN ZBÓŻ, MIĘSA 

1 C E G ŁY.

Nr. 87 Dziennika Ustaw Rzeczy­
pospolitej Polskiej zawiera Rozporzą­
dzenie Ministra Spraw wewnętrznych 
„o regulowaniu cen przetworów, z d ó ż  

chlebowych, mięsa i jego  przetworów 
oraz cegły“ . Zasadniczym celem tego 
rozporządzenia jest wkroczenie władz w 
zakresie normowania cen wymienionych 
artykułów zawsze, kiedy zaistnieje ku 
temu potrzeba dla zapobieżenia i prze­
ciwdziałania zwyżce cen nieusprawiedli­
wionej zwyżką kosztów produkcji lub 
wymiany. Podstawą do wyznaczania Cen 
będą w tym wypadku koszta produkcji 
i gospodarczo usprawiedliwione koszta 
wymiany. W ładze uprawnione qo wy­
znaczania cep będą je oznaczać po u- 
przedniem zaciągnięciu opinii powoła­
nych przez nie Komisyj do baaania 
cen Komisje te składać się zaś będą 
w równej części z przedstawicieli kon­
sumentów oraz z przedstawicieli produ­
centów i handlu. Dr. L.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
L w ó w , dnia 13 lis to p ad a  19 28 .

E T A T  M IN IST E R ST W A  SPR A W  
\  W E W N Ę T R Z N Y C H .

1
Ministerstwo Spraw W ew nętrz­

nych przeniosło Referendarza VIII st. 
sł. w  Starostwie w  Mościskach dr. Le­
ona W a d a s a  do Starostwa powiato­
wego w Zborowie.

P. W ojewoda Lwowski zamiano­
wał dr. Zygm unta T  o p o 1 n i ck i e- 
g o do odwołania administracyjnym u • 
rzędnikiem lekarskim I-szej kategorji 
w  VIII st. sł. i przydzielił do służby 
w Urzędzie W ojew ódzkim  we Lwowie.

P. W ojewoda Lwowski dopuści! 
Zbigniewa S r o c z y ń s k i e g o  do 
służby przygotowawczej dla kandyda­
tów  na stanowiska II kategorji w  pań­
stwowej służbie administracyjnej i przy 
dzielił do służby w  Starostwie 
Rudkach.

w

P. W ojewoda Lwowski przeniósł 
rejestratora X  st. sł, Jadwigę S a g a n -  
s k ą ze Starostwa Lwowsk. do Urzędu 
W ojewódzkiego Lwowskiego.

P„ W ojewoda Lwowski przeniósł 
kancelistę X II st. si. Kazimierę H o r -  
d y ń s k ą z Urzędu W ojewódzkiego 
do Starostwa Lwowskiego.

PO LICJA  P A Ń S T W O W A .
P r z e n i e s i e n i :  Podkomisarz

K o c h a n o w i c z  Stefan z KPP. 
Lwów-miasto do PKPP w  Jarosławiu w 
charakterze Kierownika Komisarjatu, 
Asf>: K  o z d r O ń s k  i Stanisław i po­
ster:'- S z a j n i u k  Jan z KPP Lwów- 
miasto do P. P. W ojew . Tarnopolskie­
go, St. przód. W  y s z y  ń s k i Jan z 
PKPP. w Rzeszowie do PKPP. w K ol­
buszowej, przodow nicy: W ę g r z y n  
W ładysław z PP. W ojew . Stanisławow­
skiego do PKPP. w  Tarnobrzegu, P e l c  
Józef z PKPP. w Łańcucie do PKPP. 
w  Sanoku, L a n g  Piotr z PKPP. w  Dro 
hobyczu do PKPP. w  Jaworowie, B ł a- 
c h o w s k  i A ntoni z PKPP w Brzo­
zowie do PKPP w  Strzyżowie, przód. 
D o r o s z o w a  Wanda, st. poster. 
R z e p e c k i  Kazim ierz, poster. B e -  
g a j Karol z Kom endy W ojew. P. P. 
we Lwowie do KPP. Lwów-miasto, 
st. poster, K  u c i e 1 W ładysław i B i- 
k o w s k i  Bronisław z KPP. Lw ów - 
miasto do Komendy W ojew. we Lw o­
wie, posterunkowi: S e n k o w s k i  Jó­
zef z PP. W ojew. Krakowskiego do 
PKPP. w Rzeszowie, D u d a  Antoni z 
PP. W ojew. Białostockiego i K a ł u ż -  
n y Ignacy z PKPP. we Lwowie do

KPP. Lwów-miasto, K o p e ć  Jan z 
P. K. P. P. w Tarnobrzegu, K  u d 1 iń- 
s k i Marcin z PKPP. w  Jarosławiu, 
U k r a i ń s k i  Jan z PKPP. w Rawie. 
Ruskiej do PKPP we Lwowie, B i l i ń ­
s k i  Jan z PKPP. w Żółkwi, P f e i -  
f e r Franciszek z PKPP. w  Przemyślu 
i W ó j c i k  W aw rzyniec z PKPP. w 
Nisku do PKPP. w Drohobyczu, S o- 
p e ł Antoni z PKPP. w  Rawie P.u- 
skiej do PKPP. w  Sokalu, S e 1 b e ł Jó­
zef z PKPP. wi D rohobyczu do PKPP. 
w  G ródku Jagiellońskim, A  n d r u- 
s ż ó w  Józef z PKPP. we Lwowie do 
PKPP. w Rawie Ruskiej, P o r ę b n y 
Michał z PKPP. w  D rohobyczu do 
PKPP. w N isku5 S t a r a k  Jan z PKPP. 
w  Żółkw i do PKPP. w Bóbrce, woźny 
K r a m a r z  Szczepan z Kom endy 
W ojew. P. P. we Lwowie do KPP* 
Lwów-miasto w zamian za woźnego 
Ciocha Michała.

P r z e n i e s i e n i  w  stan spoczyn­
ku z dniem 30 września 192S r.: Pod­
komisarz B a t o r s k i  Franciszek z 
Urzędu Śledczego Lwów, st. przód. 
H u s z l a k  Leopold z PKPP. w  D ro­
hobyczu i Ś w i ę c i c k i  Andrzej z 
PKPP. w  Żółkwi, przód. F r a n c z a k  
Konstanty z PKPP. w  Sokalu, K o - 
r e c k i  Jan z KPP. Lw ów  -miasto i 
Ś w i d r u ń Jan z PKPP w  Przemyślu, 
st. poster. C h r u ś c i c k i  Antoni z 
PKPP. w Przemyślu, D  y b c z a k 
Franciszek z PKPP. w Mościskach 
i Ł a t k a  Andrzej z PKPP. w  Sambo­
rze, poster. L e w i n  Marcin z PKPP. 
w  Samborze.

Z w o l n i e n i  z e  s ł u ż  by z o d ­
p r a w ą :  poster. C z y ż  Tomasz
z PKPP. w  Sokalu i R  u c k i Jan z 
PKPP. w  Strzyżowie.

Z w o l n i e n i  ze służby na wła­
sną prośbę: poster. K o p y c z y n -
s k i Eustachy z PKPP. w  Strzyżowie, 
G a r n o w s k i  W ładysław i M u l l e r  
Jakób z. PKPP. Lw ów — miasto.

P r z e n i e s i o n y  w stan nieczyn­
ny z dniem 1 października 1928 r nad 
komisarz B o  d n a  r Michał z KPP- 
Lwów-miasto.

P r z e n i e s i e n i  z etatu sł. śl. na 
etat sł. mund. z KPP. Lwów-miasto 
przód. sł. śl. B o j t o Feliks do PKPP. 
w  Krośnie, W n ę k i  e w  i c z Zygm unt 
do PKPP. w  Nisku, st. postar. sł. śl. 
A n d r y j s z y n  Michał do PKPP- w 
Samborze i K a c z m a r e k  'W awrzy­
niec do PKPP w Tarnobrzegu, poster, 
sł. śl. l i k ó w  W łodzim ierz do PKPP. 
w  Łańcucie, K l e p c z a r e k  Ignacy 
do PKPP. w  Kolbuszowej, S c h 1 e- 
s i n g e r  Eugeniusz do PKPP. w So­
kalu i W ó j c i c k i  W ładysław z U - 
rzędu śledczego we Lwowie do PKPP. 
w  Lubaczowie.
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T E A T R  W IE L K I.

W to r e k  13 listo p ad a  o g o d z . 7.30 „ D z ię ­
k u ję  za  s łu żb ę ' .

Ś rod a, 14 listo p ad a, o g o d z. 7.30: „ T a ­
je m n ic z a  D a m a ".

C z w a r te k , 15 listo p ad a, o g o d z . 7.30: „ M i­
ło s ie r d z ie " , d ram at R o s tw o r o w s k ie g o  —  p re- 
m iet a.

P ią te k , 16 listo p ad a , o g o d z . 7.30 : „ M i-  
s ie r d z ie " .

T a n i w ie c z ó r  w  T e a tr z e  W ie lk im . D ziś  
D y r e k c ja  T e a tr u  p r z e z n a c z } ła  50%  z r iż k i  na 
p rze d sta w ie n ie  św ietn ej k o m e d ji W l P e r z y n -  
sk ie g o  „ D z ię k u ję  za s łu ż b ę " .

P rem ie ra  K . R o s tw o r o w s k ie g o  „ M iło s ie r ­
d z ie " , z a p o w ie d z ia n a  na śro dę, zo sta ła  ze  
w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  p r z e ło ż o n a  na c z w a r ­
te k  15 b m . Z n a k o m ity  ten  u tw ó r  d r a m a ty c z ­
n y  u k a że  się w  b a r d z o  sta ran n em  o p r a c o w a ­
n iu  re ży se rsk ie m  i in sce n izacy jn e m  p. K y s z -  
k o w sk ie g o .

T E A T R  M A Ł Y .
W to r e k , 13, g o d z . 7.30 w ie c z .;  „ P o w r ó t  

d o  g r z e c h u " . G o ś c in n y  w v s tę p  M a lick ie j i 
W ęg ier k o .

Środ a, 14 , g o d z. 7.30 w ic c z .:  „ P o w r ó t
do g r z e c h u " . G o ś c in n y  w y s tę p  M a lic k :ej i 
W ę g ie rk o .

P E P E R T U A R  B I U R A  K O N C E R T O W E G O  
M . T U E R K A .

W to r e k , 13 listo p ad a; L e o p o ld  M u e n ze r, 
I. P o p u la rn y  re c ita l fo r te p ia n o w y .

P ią te k , 16 listo p ad a; D r e z d e ń s k i K w a rte t  
s m y c z k o w y . 9950-2

R E P J ś R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .
A P O L L O ;  „M iło ś ć  i ł z y  S zo p e n a " .
A  V E N U E : „ W s c h ó d  S ło ń c a ".
C A S I N O ;  „ W a c h la r z  la d y  W in d e rm e re " , 
C O L O S S E U M  { T e a tr  N o w o ś c i) ;  „ L u d z ie  
p o d z ie m n i" .
F A T A M O R G A N A ;  „ S p o w ie d ź  szesn asto let- 
n ie j" .
G R A Ż Y N A  „D e m o n  c y r k u " .
K O P E R N I K ;  „ P a n  T a d e u s z " .
I E W : „ M iło ś ć  i łz y  S z o p e n a " .
L U N A : „ I w o n k a " .
M A R Y S I E Ń K A ;  „P a n  T a d e u s z " .
U C I E C H A ;  „ M o g iła  N ie zn a n e g o  Ż o łn ie r z a " . 
O A Z A ;  „ S ło w ik  h isz p a ń sk i" , o ra z  w y s tę p y  
O rle ń s k ie j i O r w ic z a .
P A Ł A C E ;  „ A n io ł  u lic y " .
P A S A Ż ;  „ T a je m n ic a  n a s z y jn ik a " .

P o d z ię k o w a n ie . C m in a  m iasta  L w o w a  d z ię ­
k u je  p . F e r y s ta n o ffo w i, a tlecie  b io rą ce m u  u- 
d z ia l w  tu rn ie ju  a tle ty c z n y m  vfe L w o w ie , za  
d ar w  k w o c ie  50 z ło ty c h  z ło ż o n y c h  p r ze z  
n ieg o  w  d n iu  25 p a źd z ie rn ik a  b . r . d la n aj­
b ie d n ie jszy ch  m iasta  L w o w a .

S o k ó ł-M a c ie rz  - W y d z ia ł z w o łu je  p o  m y ­
śli § 20 sta tu tu  N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z g r o ­
m ad ze n ie  P o lsk ie g o  T o w a r z y s tw a  g im n . „ S o ­
k ó ł-M a c ie r z "  w e  L w o w ie  d o  m ałej sali p r z y  
a l. S o k o ła  7  n a  d zie ń  28 L sto p ad a  1928 o g o ­
d zin ie  t 8 ,  z  p o r zą d k ie m  d z ie n n y m ; Z a c ią g n ię ­
cie  p o ż y c z k i  h ip o te c zn e j 60.000 . z ło ty c h  w  
z ło c ie . W  ra zie  b ra k u  w y m a g a n e g o  k o m p le tu  
o d b ęd z ie  się te g o  sam ego dnia w  tej sam ej sali
0 g o d z in ie  19 d ru g ie  n a d z w y c za jn e  w aln e  
zg ro m a d ze n ie  z  ty m  sa m ym  p o r zą d k ie m  
d zie n n y m , k tó r e g o  u c h w a ły  w  m y ś l § 22 sta­
tu tu  o b o w ią z u ją  b ez  w z g lę d u  na ilo ść  u czestn i 
k ó w .

Z u ż y c ie  w o d y . W  n ied zie lę , 4 b m . p r z y  
n a jn iż . te m p e r a tu rz e  9.2 a n a jw y ż . 10.4 z u ż y ­
t o  2 710 7 m 3 w o d y , w  p o n ie d zia łe k  p r z y  te m p . 
4.9 i 14.6  —  29030 m 3, w e  w to r e k  p r z y  tem p . 
5.7 i 11 .4  —  29123 m 3, w e  śro d ę p r z y  tem p . 
6.5 i 10.5 — 29384 m 3, w e  c z w a r te k  p r z y
te m p . 6.2 i 14.9  —  290 11 m 3, w  p ią te k  p r z y
tem p. 5.1 i 9.8 .— . 29307 m 3, w  so b o tę  p r z y
te m p . 5 i 9.6 —  29809 m 3, w  n ied zie lę  11 bm . 
p r z y  tem p . 1 1 7  —  2 6 7 11  m 3.

N a  c e n tra ln ą  ta r g o w ic ę  bydła sp ęd zo n o  
o d  3 d o  10 b m . 34 w o łó w , 34 b u h a ji, 543
k r ó w , 3 szt. 'a ło w n ik a 1 i 637 c ie lą t. —  Ź a  w o ­
ły  p ła c o n o  1.70, za  b u haje  1.50 d o  1.65, 1.30
1 1.40 i 1 .10 , za  k r o w y  1.50  d o  1.60, 1.40 do
1.45 , i 0.80 d o  1.10 , za  ja ło w n ik a  1.60 i 1.30,
1.45, za  c ie lę ta  1.30 do 1.70. Z a  m ięso o p aso ­
w e  b y d lęc e  p ła c o n o  2.20 d o  2.40, 2.05 d o  2.15
i 2__, za  cie lęce  2.20 d o  2.60, za  w ie p rz o w e
2.50 d o  2.80. Z a  m ięso b y d lęc e  z  p ro w in c ji 
1 .75  d o  2 .10, za  cie lęce  2.—  d o  2.30, w ie ­
p r z o w e  .2.15 d o  2.45, k o szern e  2.30 d o  3.05, 
za  b aran ie 1.20 d o  1.60, za  łó j św ie ż y  1.60, 
z a  p r z e m y s ło w y  0.70 d o  1 — •• Z a  siano 22—  
26, 19— 21 i 16— 17 , za  sło m ę o k ło d o w ą  j i —  
1 3, za  k o n ic z y n ę  27— 30. K o n i sp ę d zo n o  180.

P. W ojewoda lwowski Gołuchow-
ski wyjechał na dwa dni do W arsza­
w y. Pow rót p. W ojew ody spodziewa­
ny jest w  czwartek rano. Przez czas 
nieobecności zastępować go będzie 
W icewojewoda Grąziewicz.

O dczyt gen. Norw»d Neugebaue- 
ra. W  piątek, dnia 16 bm. o gudz. 18 
w  sali Kasyna Garnizonowego (kosza­
ry  40 pp., ul. Piotra 1 Pawła) odbędzie 
się inauguracyjny odczyt Inspektora 
Arm ji gen. Norwid-Neugebauera na 
temat: »W alki Hoetzendorfa pod
Lw ow em «. W stęp wolny. Sym patycy 
I o w . W iedzy W ojskowej, a w  szcze­
gólności oficerowie rezerwy proszeni 
są o liczne przybycie. O d czyt pow yż­
szy jest zapoczątkowaniem pracy T o ­
warzystwa na bieżący okres zim owy.

N o w y docent. Asystent Kliniki 
chirurgicznej, dr. Adam Gruca, u zy­
skał w Uniwersytecie J. K. veniam le- 
gendi z zakresu chirurgji ortopedycz­
nej.

Komendant policji państwowej 
Lw ów — miasto, pomnspektor N ow o­
dworski rozkazem  komendanta gł, 
policji państwowej został przeniesiony 
z dniem 15 bm. do Białegostoku. N a 
jego miejsce komendę P. P. Lw ów —  
miasto obejmie dotychczasowy Kie­
rownik P. P. na miasto W ilno.

D r. Ludwik hr. iioziebrodzki, o- 
brońca Lw ow a i prezes Czerwonego 
K rzyża, zmarł po dłuższych cierpie­
niach, w  62 roku życia.

Zgon podporucznika - lotnika W  
ostatnich dniach wydarzyła się mię­
dzy Zamościem a Dęblinem katastro­
fa lotnicza, której ofiarą padli dwaj 
lotnicy z 6 p. lotn. we Lwowie. Kapr. 
Brazert zginął na miejscu C iężko ran­
ny podporucznik W ojnarowicz, prze- 
wiezion y do szpitala we Lwowie, 
zmarł tam wczoraj rano.

X X X -te  posiedzenie Rady P rzy­
bocznej Komisarza Rządu odbędzie 
się w  czwartek, dnia 1 5  listopada 1928 
o godzinie 18-tej w sali Miejskiego 
Muzeum Przemysłu A rtystycznego w e 
Lwowie, ul. Hetmańska 20.

N o w y teatr we Lwowie. N a wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji teatralnej 
rozpatrywano sprawę otwarcia dru­
giego teatru. Mianowicie dyrekcja T e ­
atru wniosła do Magistratu podanie o 
pożyczenie jej kw oty 50.000 złotych 
na remont sali b. Kasyna oficerskiego 
na otwarcie drugiego teatru. Sprawę 
tę rozpatrywała komisja teatralna i 
załatwiła j^ w ten sposób, iż miasto 
w ydzierżawi tę salę na 10 lat i po od­
powiednim remuncie odda ją dyrekcji 
Teatru na dramat 1 komedję kameral­
ną. Teatr ten będzie nosił nazwę „T e ­
atru im. Fredry” .

Dar Gm iny m. Lwowa. Jak wiado­
mo, Gmina m. Lwowa ofiarowała K o­
m itetowi ku uczczeniu śp. I. Prezy­
denta Gabrjela N arutow icza 2000 zł. 
K om itet ten buduje w Warszawie 
Dorn dla techników kosztem około 
4 m iljonów złotych. Obecnie Kom itet 
zawiadomił Zarząd miasta, że jeden z 
pokoi w  tym  domu będzie nosił na­
zwę Gm iny rr . Lwowa.

Z  Kasyna i Koła Literacko-Arty- 
stycznego w e Lwowie. W  najbliższy 
czwartek, dnia 15 bm. będzie miała 
publiczność lwowska możność rozko­
szowania się śpiewem wybitnej ar­
tystki operowej i estradowej p. Taniny 
Turczyńskiej. T ak prasa polska jak i 
zagraniczna wyraża się wprost entuzja 
stycznie o występach p. J. Turczyń- 
skicj, podkreślając prócz świetnych 
walorów wokalnych również i w ybit­
ne uięcie artystyczne w ykonyw anych 
pieśni i arji. W śród szerokich kół me­
lomanów lwowskich budzi koncert 
ten niezwykłe zainteresowanie.

Udział w  defiladzie 25-go baonu 
K . O . P. z M ostów W ielkich spotkał 
się z wielkim aplauzem publiczności 
oraz władz przyjm ujących defiladę. 
Oddział ten prezentował się znakom i­
cie w  now ych hełmach polskich, wzo­
rowanych na niemieckich. Postawa i 
dziarski marsz tego oddziału w zbu­
dził zachw yt nawet u znawców w oj­
skowości. T oteż wczoraj o godzinie

12.30 w  poi p. W ojewoda Gołuchow- 
ski przyjął delegację tego baonu i w y­
raził jej od siebie podziękowanie D e­
legacja złożyła jeszcze w izytę W ice­
wojewodzie Grąziewiczowi. Odmarsz 
baonu nastąpił dzisiaj o godzinie 9 
rano. Baon ten specjalnie przybył do 
Lwowa celem wzięcia udziału w  defi­
ladzie, ażeby społeczeństwu lwowskie­
mu podziękować za serdeczne zajęcie 
się już dwa razy zbiórką gwiazdkową 
dla żcinierzy K. O . P.

O  należyte funkcjonowanie telefo­
nów. O d dnia 16 listopada włącznie 
rozpoczyna lwowski Związek Abonen 
tów  Telefonicznych energiczną akcję, 
zmierzającą do usprawnienia lw ow ­
skiej sieci telefonicznej. Ogólne narze­
kania na lwowską m izeiję telefoniczną 
skłaniają Zw iązek Abonentów  Telefo­
nicznych do wszczęcia tej akcji.

Zlikw iuow any wiec Komuniści, 
ukryw ający się pod firmą „Selrob-Je- 
dność”, zamierzali wczoraj odbyć wiec 
w  dawnej sali posejmowej w  gmachu 
hr. Skarbka. Ponieważ miał się on o d ­
być wbrew zakazowi władz, policja 
rozpędziła przybyłych na zebranie 
w iteowników .

W ła m y w a c z e , w ta rg n ą w s z y  d o  m ieszk an ia  
('W łodzim ierza h r . D z ie d u s z y c k ie g o  p r z y  u lic y  
K u r k o w e j, sk ra d li tam  g a rd ero b ę  w a rto śc i 
o k o ło  2u.ooo z ło ty c h .

STOŁECZNA

W  Kasynie garnizonowem Marsza­
łek Piłsudski w ydał raut rta cześć ba­
wiących w W arszawie w  zw iązku z 
uroczystościami 10-lecia Niepodległo­
ści delegatów w ojskowych Francji i 
Estonji.

Minister Spraw Zagranicznych Za­
leski wydał śniadanie na cześć p rzy­
byłych ostatnio do W arszawy b. na­
czelnego wodza armji estońskiej Lai- 
donera, oraz gen. francuskiego Mau- 
rin’a.

W yróżnienie Politechniki warszaw­
skiej. Am erykańska fundacja braci 
Guggenheimów, która sfinansowała 
lot Lindbergha, w yznaczyła stypendja 
dla Am erykanów, chcących studjować 
teoretycznie aerodynamikę na poli­
technikach europejskich. Jedno 2 
trzech przyznanych stypendjów otrzy 
mał M. Thom pson z uniwersytetu w 
A r n A rbor w  stanie Michigan. Z  po­
między kilkudziesięciu politechnik eu­
ropejskich wybrał on na studja —  
warszawską. D w aj inni stypendyści 
wybrali politechniki w Paryżu i w 
Akwisgranie. F. Tom pson przybył 
już do W arszawy i rozpoczął studja. 
Jako szczegół charakterystyczny za­
znaczamy, iż p, Tompson jako sty­
pendysta otrzym uje miesięcznie 250 
dolarów.

N o w y dziennik film ow y w W ar­
szawie. W  najbliższych dniach zacznie 
wychodzić w  W arszawie now y dzien­
nik, poświęcony sprawom kinemato- 
grafji, literackim, teatralnym i gospo­
darczym p. t. „Illustrowany Kurjer 
Film owy” . Redakcję nowego pisma 
obejmuje p. Seweryn Rom in, jako w y­
dawca podpisywać będzie Jan N. La­
socki. Cena mimeru pisma wynosić 
będzie 10 gr.

W ręczenie premji. W  dniu w czo­
rajszym odbyło się uroczyste wręcze­
nie Arturow i Oppmanowi (Or-Otowi) 
nagrody miasta W arszawy, w  kwocie 
15.000* zł.

Gość z Dalekiego Wschodu. Od
szeregu dni bawi w W arszawie jeden 
z dyrektorów  kolei mandżurskiej p. 
Li-Szao Gen, który z początkiem 1929 
r. ma być mianowany posłem chiń­
skim przy Rządzie polskim.

Konkurs na pi? to wlec. W  końcu 
bieżącego miesiąca nastąpi rozstrzy­
gnięcie konkursu na piatowiec kom u­
nikacyjny krajowej konstrukcji. K on­
kurs ogłoszony byl przez Min. Kom u­
nikacji. Dotychczas wpłynęło 8 pro­
jektów. Dwa z tych samolotów są już 
wykonane i tak jeden przez Podlaską 
Fabrykę Samolotów, drugi nrzez fir­
mę Plage-Laśkiewicz w Lublinie.

KRAJOWA 
  -

S t a n i s ł a w ó w .  P o ż a r . W  n o c y  z  U j e  
8 b m . sp a liły  się 4 d re w n ia n e  b a ra k i, na 2. 
d o  n n c z y n r .e g o  ta r ta k u  w  S y n o w ó d zk u , 
w ia t  S k o le , a zam ieszk a łe  p i z e z  ro b o ta  g. 
P o la k ó w . O k o ło  50 ro d z in , p r ze w a ż n ie  ^  
b u tn y c h , p o zo sta ło  b ez  d ach u . O fia r  sZe<)l 
d zia c h  n ie  b y ło . O fia r o m  p o ż a ru  p r z y ^ j ,  
n a ty c h m ia st z  p o m o c ą  p r z y b y w s z y  na 
sce p . 'W o jew o d a  sta n is ław o w sk i. *

Z a k o p a n e .  D o m  A k a d e m ji ” A jy ,
l* 1 1 1/ 11 * Z rTł 2   1_ H E I 1,

A  d O. U p  d U t .  vouv**.r

P ię k n y c h "  dla u c z n ió w . T u ż  o b o k  H eI -0tff 
skijd ro z ta c z a  się w id o k  na T a t r y ,  zaku p ^  
zo sta ł o b sz e rn y  d o m , k t ó r y  m a s łu ży ć  ^

Ir/ITTIO  o  Tl t* O •ZOTTT na w _m iejsce w y p o c z y n k o w e , a za ra ze m  nV 0tf' 
s tu d jó w  p e jz a ż o w y c h  dla u c z n ió w  kra ^  
sk ie j A k a d e m ji s z tu k  p ię k n y c h . D z ie ło  
sz ło  d o  s k u tk u  d zię k i s ta ran io m  p ro  ^ tjie 
te j A k a d e ir j . .  D o m  p o  z re m o n to w a n iu  
m ia ł szereg  p o k o jó w  m ie s zk a ln y c h , ^ fagjt 
c o w n i, salę s to ło w ą , w e r a n d y  itd . 
p o trz e b n e  na n a b y cie  te g o  d o m u  ze t 
d ro g ą  d o b ro w o ln e g o  o p o d a tk o w a n ia  się 6 ^  
p ro fe so rsk ie g o , d a tk ó w  o ra z ' p r z e z  zUZT » 0 . 
w an ie  fu n d u szu  z  zap isu  ś. p . Stanisław^

Z E G A R B ^

T O JUZYT PREtYZ*

Powrót pocztów sztan^ 
rowych z Warszawy*
Dziś oPoło godz, 10, prze' 0 

powróciły z  W arszav7y poczty szła*5 
rowe 1'4 p. ułanów, 19 p. p., 26 PT 
i 40 p. p., które brały udział wr,n,f/  
czystościach 10-lecia Niepodległo*0' 
Warszawie. —  Z dworca poczty ~ . 
przymaszerowały przed gmach >-0 n" . 
dy Placu, gdzie wśród dźwft 
Hymnu N arodowego odbyła się ^  
monja przekazania ich pułkom, po &  
nastąpił odmarsz do koszar.

Uroczyste posiedzenia 
jubileuszowe T. N. >

W  piątek 9 bm., o godzinie p°J j, 
ósmej wieczór odbyło się w gmach11 , 
Gimnazjum przy ul. Kubali, ,
ste zebranie Koła Lwowskiego * .A 
warzystwa N auczycieli Szkół SreflP j  
i W yższych* z racji 10-lecia CdrO 
nia Państwa Polskiego.

Nf
W  piękme przystrojonej sali, oT|, 

bionej portretami. Prezydenta R 2Uo 
tej i Marszałka Piłsudskiego zeb'^0 
się tłumnie lwowskie nauczycielst 
szkół średnich obojga płci; wśród 0 
ści byl obecny Kom isarz Rządtb jy  
rektor dr. Nadolski, b. p~ ezydentK ^ , 
Szkolnej Kraj., dr. Ignacy Deiń-b0̂  
ski oraz kilku profesorów i doceńt 
Uniwersytetu.

U -oczystość rozpoczęło 
przemówienie prezesa Koła 1 v 
skiego T . N . S. W ., prof. dr. AUgu Q, 
Paszkudzkiego, wysłuchane przeZ j .  
becnych w podniosłym nastroju- 
krzyk  na cześć Najjaśniejszej E ze 
pospolitej przyjęty został P j ^ J ^ y  
wstanie z miejsc i entuzjasty
aplauz zgrom adzonych. ^

Następnie docent Uniw_ersT ^
prof. dr. Kreutz, wygłosił 
glcboK.em skupieniu słuchany ^  sy- 
o »Najnowszych kierunkach ^  
chologji«. O dczyt ten byl ir*a1]^_cjep 
kursu pedagogicznego dla _ naUc y ^  
stwa szkól średnich, zain icjow an y ^  
becnie przez Kolo Lwowskie

S - T l  • I  - lo *  o**Z e b r a n ie  z a k o ń c z y ło  S1% 
godz. 10-tej wieczór.
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Nauka -  liter  atura -  sztuka.. >
^ p. prof, Jan Łoś.

^ 3 f Sród dotkliw ych strat, jakie 
^i'l0s* w  ostatnich kilku miesiącach 
^ W y t e t  Jagielloński i nauka pol- 

2anotować należy znowu jedną z
^eśniejszych. Przed paru dniami 

V *  p°  ciężkiej chorobie prof. J a n  
.doktor filozofji, profesor języka

^ ueg° w  Uniwersytecie krakow- 
łO,1 jeden z najwybitniejszych pol- 

A  sW is tó w  i badaczy języka, 
.lo d z o n y  14 maja 1860 r. w  Kiel- 
' skończył ś. p Łoś gimnazjum w 

poczem studjował zagra­
b i  w Petersburgu, Paryżu, Frybur- 
^  Lipsku i Berlinie. Po uzyskaniu 

naukowych, został docentem 
jj^ rsy te tu  petersburskiego, a w  r. 
r ’Qi Profesorem nadzwyczajnym  ję~ 

4 Polskiego w  Krakowie. W  r. 1920 
■Lżynia} tamże katedrę zwyczajną, na 
Ty rej pozostał do zgonu, kształcąc 

^szeregi młodych polskich lingwi- 
■ikj • członkiem  czynnym  Pol-

el Akademji LImiejetnościi od ro- 
l9i 7.

^ p. Jan Łoś należał do uczonych 
> R d zen ie  pracowitych, oddanych 
jj^jgłębszem umiłowaniem swej spe- 
yy ?sci, niezwykle płodnych w  pra- 
k j lsarskicj Pozostawił po sobie oko- 
(V? prac z dziedziny lingwistyki pol- 

slawistyki, historji literatury; 
W jtów niei markę wzorowego w y- 
V-y zabytków  staropolskich.

najważniejszych prac ś. p. 
i;prłego należą; »W iersze polskie w 

dziejowym  rozwoju« (historja 
.1 rsyfikacji polskiej), »Pisownia pol- 
a w przeszłości i obecnie*, »Funkcje 

p ę d n ik a  w języku polskim*, »Sto- 
i ^ k  zdania do innych typów  m orfo- 
sjucznych*, »Mamotrekt z r. i47t«> 
^ e g lą d  językow ych zabytków  sta­

ropolskich*, wreszcie pomnikowa 
^ ^ T ia ty k a  historyczna języka pol- 
^gO «, wydawana przez Ossolineum, 
v  ftórej ukazały się dotąd trzy ogro- 

. j.5c tom y tj.: Głosownia, M orfologja 
eiOazjologja.

prac wydawniczych wyszczegól- 
należy publikacje śp. prof. Łosia 

 ̂ 'Bibljotece Pisarzów polskich« Aka- 
k^ ĵi Umiejętności, gdzie opracował 

v*',“ znie szereg dzieł, wśród nich 
jak »Sielanki« Szym onowicza

i Zim orowicza, »Moralia« Potockiego, 
»Mnicha« Kromera, pisma O rzechow ­
skiego, »Zwierciadło« Reja itd.

Z  śp. prof Janem Łosiem ubywa 
nauce naszej siła pierwszorzędna, u- 
czony o wielkiej powadze i znamieni­
tych zdolnościach, pedagog w ytraw ny 
i doświadczony. Niedawno obchodził 
prof. Łoś 40-lecie Swej pracy nauko­
wej 1 2 5-leci e działalności profesor­
skiej na katedrze uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Koledzy, uczniowie i p rzy­
jaciele uczcili G o wydaniem specjalnej 
>-Księgi Pam iątkowej«. Niestety nie 
było M u danem przeżyć o wiele dnia 
Swego Jubileuszu. Strawiony szybko 
postępującą chorobą, zgasł w  69 roku 
życia, w  pełni sil um ysłowych i zapału 
do pracy.

Cześć pamięci tego niepospolitego,
skromnego i cichego Uczonego!

St. Ł.

Igo Sym w  Berlinie. Polski arty­
sta film owy, Igo Sym, który przez 
trzy  lata przebywał w “Wiedniu, prze­
niósł się obecnie do Berlina. W  W ie­
dniu był Sym zaangażowany przez 
w ytw órnię „Sasza” . Po rozwiązaniu 
kontraktu z „Saszą” , postanowił p. 
Sym nie wiązać się na dłuższy czas z 
żadną w ytwórnią, lecz pracować sa­
modzielnie w  poszczególnych filmach. 
Obecnie pracuje w  Berlinie w  „Strauss- 
filmie”.

Tygodniowa Bibjoteka Regjonalna
z W ojewództw  lwowskiego, stanis ławowskiego, tarnopolskiego

i wołyńskiego
opracowana przez Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie

na podstawie v,p'ywów za czas od 25 października do 8 listopada 1928 r.

U czony niemiecki o pracach eks­
pedycji do Pamiru. Prof. Rickmers, 
przewodniczący niemieckiej grupy w 
sowiecko - niemieckiej ekspedycji nau­
kowej do Pamiru, oświadczył w roz­
mowne z przedstawicielami prasy, że 
ta pierwsza próba współpracy uczo­
nych niemieckich z sowieckimi, dała 
świetne wyniki. Prof. Rickmers zazna­
czył, że uczeni niemieccy chętnie pb- 
wTÓciliby do Pamiru, w  celu kon tynu­
owania w  przyszłym  roku rozpoczę­
tych prac. Profesor jest zdania, iż przy 
szła ekspedycja do Pamiru, z uwagi na 
tamtejsze warunki geograficzne, winna 
się odbywać nie zbiorowo, lecz w  od­
dzielnych, niezależnych grupach.

B e rth e t E lig ju sz : D z ie ln y  G a ll i m śc iw y  
D rid a . R o m an s. L w ó w  1928. K sięg . T o w . 
S z k o ły  L u d o w e j. (D r u k . S ło w a  P o lsk ieg o ) 8-0, 
str. 170.

B e rth e t  E lig ju sz : W ła d c z y n i osad y. R o ­
m ans. L w ó w  1928. K sięg . T o w . S z k o ły  L u ­
d o w ej. (D r u k . „S ło w a  P o lsk ie g o 11), 8-0, 
str. 154

B e rth e t  E lig ju sz ; O  ż y c ie  i m iło ść . S z la ­
k iem  m a m u tó w . R o m a n s. L w ó w  1928. K sięg. 
T o w . S z k o ły  L u d o w e j. (D ru k a r n ia  „S ło w a  
P o lsk ie g o 11) 8-0, str. 113 .

B iegeleiscn  H e n r y k ;  W esele . L w ó w  
[1928]. N a k ł. i d ru k . In s ty tu tu  S ta u ro p ig ja ń -  
sk iego. 8-0 s tr . 5 1 1 , 1 n lb .

C za so p ism o  g e o g ra fic zn e . R e d a k to r  E. 
R o m e r. T o m  V I .  zesz. 4. 1928, 8-0, str.
201__264. L w ó w  i i. 1928. K sią ż n ic a -A J a s .

C z o s n o w s k i Jan E u sta c h y : C ie n ie . P o ­
w ie ść  k re so w a. L w ó w  1928. S p ó łk a  n ak ła d o w a  
„ O d r o d z e n ie 11 (D r u k a r n ia  „ S ło w a  P o lsk ie ­
g o 11) ,  8-0, str. 19 1 .

D y b o w s k i W ła d y s ła w  d r.: D o św iad czen ia  
o d d e ch o w e  w  n arc iarstw ie . (L w ó w )  1928 
(D ru k . Z a k ł. N a r o d o w e g o  im . O sso liń sk ich ) 
8-0, str. 39. (O d b . z  „ W y c h o w a n ia  f iz y c z n e ­
g o 11 1927. z  „ L e k a r z a  W o js k o w e g o 11 T  X . 
1928).

D z ia ła ln o ś ć  w y sta w o w a  L ig i P o m o c y  
P rze m y sło w e j w e  L w o w ie . O d b itk a  u zu p e łn io ­
na i ro z sz e rz o n a ) z  K sią żk i K a z im ie rz a  O ł-  
d zie je w sk ie g o  p . t .  „ W y s t a w y  P o w sze c h n e 11 
L w ó w  1929. N a k ł. L ig i P o m o c y  P r ze m y s ło ­

w e j. 8-0, s tr . 20. . , .
F ire w ic z o w a  J. i F ire w ic z  J.; Z b ió r  ć w i­

cz e ń  z o o to m ic z n y c h  dla u c z n ió w  s z k ó ł śre­
d n ich . 2 w y d  L w ó w  1928. K sią żn ica -A tla s . 
8-0, s t r .,  w.6, 1 n lb.

G e b e rt  B . i G . G e b e r tc w a :  O p o w ia d a n ia  
z  d z ie jó w  o jc z y s ty c h  dla n iż s zy c h  k las sz k ó ł 
śred n ich  C z .  II. L w ó w -W a r s z a w a  1928. 
K sią ż n ic a -A tla s . 8-0, str. 168.

G łą b iń sk ł S tan is ław ; P o lsk ie  p ra w o  sk a r­
b o w e  L w ó w  1928. N a k ł.  a u to ra . (D ru k a r n ia  
„S ło w a  P o lsk ie g o 41) 8-0, str. 160.

G o łę b io w s k i T o m a s z :  W ia d o m o śc i z
p r z y r o d y . P o d rę c z n ik  dla  k lasy  IH -ej s z k ó l 
p o w s z e c h n y c h , p r z y s to s o w a n y  ściśle d o  p r o ­
gram u  m in is ter ja ln cg o . o p rać ... W y d . 2-gie. 
L w ó w  1928, (D ru k . L u d . S p ó łd z. T o w . W y ­
d a w n iczeg o ). .8-0, s tr . 52.

H a b e rk a n tó w n a  W an d a  d r .;  Ś m ietn ik . 
O p o w ia d a n ia  p r z y r o d n ic z e . W y d . I V . L w ó w -  
W a rsza w a . K sią ż n ic a -A tla s . 8-0, str. 67, 1

ł ia u s h e r  A r t u r  W .:  L is to p a d  1918 . L w ó w  
1928. N .akł. Z a rz ą d u  O k r ę g o w e g o  Z w ią z k u  
P rac . K o le jo w y c h  R zp lite jj P o lsk ie j, (Z . Z . 
K .)  D r u k . L . S. T .  W . 8-0, str. 80.

K a m iń sk a  Jan in a; G e o g r a fja  w  szk o le  
w e d łu g  p o g lą d ó w  H e ttn e ra . [ L w ó w ]  ’  928 
[K sią żn ic a -A tla s ]. 8-0, str. 6. ( O d b . z  „ C z a ­
sopism a G e o g r a fic z n e g o 11 zesz. 4).

K o c z w a r a  M a rja n : W s p ó łc ze sn y  stan  ba­
d ań  p y łk o w y c h  w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j. [L w ó w ] 
1928. K sią ż n ic a -A tla s . 8-o, str. 8-0, str. 12. 
( O d b . z „C za so p ism a  G e o g r a fic z n e g o 11 zesz. 4.

K o ło n ta j A le k s a n d e r; W asylisa . P o w ieść.

P r ze k l. M a rji D o m o sła w sk ie j. L w ó w  1928. S p. 
W y d . „ L o to s 11 ( D r u k . „ S ło w a  P o lsk ie g o 11) ,  
8-0, str. 20J.

K o n tr a k t  z a w ra ty  m ię d z y  R z ą d e m  R z e ­
czy p o sp o lite j P eru  o  P o lsk o -A m e ry k a ń sk im . 
S y n d y k a te m  K o lo n iz a c y jn y m  w  sp raw ie  te r e ­
n ó w  w  M o n ta n ji. ( t łu m . z  h iszp ań sk ieg o ) 
L w ó w  1928. (D ru k . Z a k Ł  N a r . im . O sso liń ­
sk ich ) 9-0, s tr . 8.

K o p aln ie  n a fty  i g a zó w  z ie m n y c h  w  P o l­
sce p o d  red . K . T o łw iń s k ie g o . ze sż. I L  W a r -
s z a w a -B o r y s ła w -L w ó w  1928. 8-0, s tr . 36, 2
m a p y  (P o lsk i In s ty tu t  G e o lo g ic z n y  K a r p a c k a  
S tacja  G e o lo g ic zn a , B iu le ty n  18).

K o z ic k i W ła d y s ła w : Ś w ięto  K o s . D r a m a t  
w  3 a k ta ch . L w ó w  1928. N a k ł. a u to ra . ( D r u k , 
„ S ło w a  P o ls k ie g o 11) 8-0, str. 66.

L o n d o n  J a c k ; C ó r k a  śn iegó w . P r z e k ła d  
St. K u sze le w sk ie j. W a r s z a w a  1928. T o w . W y d , 
„ R ó j" .  (D ru k a r n ia  S ło w a  P o lsk ie g o 11 w e  
L w o w ie ) . 8-o, str. 330.

M arsh  R y s z a rd :  S k arab eu sz I z y d y . P r ze ­
k ła d . a u to r. K . B u k o w s k ie g o . L w ó w  1928. 
K sięg . T o w a r z y s tw a  S z k o ły  L u d o w e j. (D r u k . 
„S ło w a  P o lsk ie g o 11) 8-0, str. 207.

N o w ic k i  W ito ld  d r .;  C o  to  jest c h o ro b a  
ra k a  i n aczem  p o leg a  jej zw a lc za n ie  ? L w ó w -  
W a rsza w a  1928 K sią żn ica -A tla s . 8-0, s tr . 49- 
1 n lb . ( B ib ljo te c z k a  h ig ie n iczn a , zesz. 14 ).

O d e z w a  „M u z e u m  P u k u c k ie g o 11 przy- 
K o m ite c ie  R e g jo n a ln y m  W o je w ó d z tw a  S tan i­
s ła w o w sk ieg o  w  sp ra w ie  ra to w a n ia  z a b y tk ó w  
k u ltu r y  i zasilania z b io r ó w  m u z e a ln y c h . O -  
p r a c o w a ł k o n s. E . Jan usz. (S ta n is ła w ó w  1928) 
D r u k . i lit . St. C h o w a n ie c ) , 4-0 , s tr . 2.

P o la c z k ó w n a  M a rja ; G e o g r a fja  w  s z k o ­
ła ch  zach o d n ie j E u ro p y . S zw a jc a r ji F r a n c ji 
W ło c h  [L w ó w ] 1928 [K sią żn ic a -A tla s ]  8-0, 
s tr . 16. ( O d b . z  „C za so p ism a  G e o g r a fic z n e g o 1* 
zesz, 4).

Q u in tilia n u s  M arcu s, F ab iu s; O  w y k s z ta ł­
cen iu  m ó w c y  )W y b ó r )  Z  ła c iń sk ieg o  o r y g in a ­
łu  p r z e ło ż y ł i w s tę p ta j  z a o p a tr z y ł M ie c z y ­
sław  O ls z o w s k i. L w ó w -W a rs za w a  1928. K sią - 
ż n ic a -A tla s . 8-0, s tr . 99, 1 n lb .

R e g u la m in  dla d o ro ż e k  ( d o r o ż k a r z y )  sa­
m o c h o d o w y c h  w  m ieście L w o w ie . L w ó w  
1928. (D r u k . S zczęsn eg o  B e d n a rsk ie g o ) 8 -a , 
str. 28 n lb .

R o g o s z ó w n a  Z o f ja :  D z ie c in n y  d w ó r . 4 
w y d . L w ó w -W a rs z a w a  1928. K s ią ż n ic a -A tla s . 
8-0, str. 195 . (B ib ljo te k a  Isk ierek  1).

R u c z a jó w n a  Jan in a; W ig ilja  o r lą t  lw o w ­
sk ich . O b ra z e k  s c e n ic z n y  z  czasó w  o b r o n y  
L w o w a . L w ó w  1928. N a k ł.  K o ła  G r u n w a ld z ­
k ie g o  T .  S. L . D r u k . K . D o r o s z y ń s k i. 8-0, 
s tr . 8.

S ta tu t  Ł u c k ie g o  D ie c e z ja ln e g o  S to w a r z y ­
szen ia  N a u k i C h rze śc ija ń sk ie j. Ł u c k  1928. 
D r u k . K u r ji  B isk u p ie j. 8-0, str. 11 .

S w ie n c ic k y j I .:  W y s ta w a  L w o w s k ic h
D r u k ó w  U k ra iń sk ic h  X V I - X V I I I  w . w . w  U -  
k ra iń sk ie m  N a c jo n a ln e m  M u ze u m  w e L w o w ie  
dla u c z e s tn ik ó w  u ro c z y sto śc i 10 0-lecia  O sso li­
n eum  Z ja zd u  B ib ljo te k a r z y  i B ib ljo f iló w  p o l­
sk ich  u rzą d zo n a . L w ó w  1928. N a k ł. K o m ite tu  
w y s ta w y  a r u k ó w  lw o w s k ic h  X V I  X V I I I  w .  
D r u k . „ D i ło 11 8-0, str. 6.
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Sfalowana zasłona.
Walter jest gentlemanem, musi mu 

spać tę sprawiedliwość, i kocha ją;- 
ARwno postąpi, jak należy, i pozwoli 
:} rozwód. Pomylili się oboje, całe 
L^ęście, że przekonali się o tem oboje 
i!^cze dość wcześnie. U łożyła sobie 

J^ladnie, co mu powie i jak się za- 
?̂°Wa wobec niego. Będzie uprzejma, 

J^ńechnięta, ale stanowcza. Niema 
L?trzeby kłócić się. Z  czasem będzie 

nawet miło spotkać się z nim. Spo- 
^ leWała się zupełnie szczerze, że te 

łata wspólnego życia pozostaną 
a niego bezcennem wspomnieniem.

N ie przypuszczam, by dla D o- 
Townsend rozwód był przykry­

ją Myślała. —  Teraz, gdy najmłodszy 
Wraca do Anglji, o wiele przyjem ­

n i  jej będzie również zamieszkać w 
P^Siii. N ie ma poco siedzieć w 

^ ching_Yenie. Będzie mogła przepę- 
.^ ać wakacje ze swymi chłopcami. A

U.

s- W szystko  jest zupełnie Droste i da 
J  u ła tw ić  bez skandalu i gniewu. A  

edy ona i C harlie będą się m ogli po- 
^rac- K itty  Westchnęła głęboko. Będą 

ardzo szczęśliwi. W a rto  narazić się 
a pewną dozę p rzykrości dla osią­

gi l?c ia takiego celu. N iew yraźn ie , w  

ś! }CZącT ch siS ze spH  obrazach —  my- 
R p życiu , jakie będą w spólnie pro- 

a<k ili,  o tem , jak im  będzie wesoło, 
'tl ^°^różach, które przedsięw ezm ą, o 

°m u, w  k tó ry m  zam ieszkają, o sta-

j;s2tą, ma przecież rodziców w  An-
l.n.

nowr.Racb, które osiągnie Charlie, o 
pomocy, jaką w  niej znajdzie. Będzie 
z niej dumny, a ona, ona go uwiel­
biała.

Lecz przez wszystkie te sny na ja­
wie przewijała się nić jakiegoś lęku. 
T ak jakoś dziwnie: jak gdyby struny 
orkiestry grały melodje arkadyjskie, a 
w  basie kotły  i bębny z cicha, lecz 
groźnie wybijały ponure takty. W cześ­
niej czy później W alter musi wrócić 
do domu, i serce jej biło przyspieszo- 
nem tętnem na myśl o tem spotkaniu. 
Zastanawiało ją, że wyszedł dzis po 
południu, nie przem ówiwszy do niej 
ani jednego słówka. R az jeszcze po­
w tórzyła sobie, co mu powie. N a co 
się przyda robić sceny? Jest jej bardzo 
przykro, Bóg wie, że nie chciała go 
zmartwić, ale cóż może poradzić na 
to, że go nie kocha? Udawanie na nić 
się nie przyda, zawsze lepiej powie­
dzieć prawdę. Ma nadzieję, że nie bę­
dzie się czuł nieszczęśliwy. Poprostu 
popełnili om yłkę i jedyną, rozsądną 
drogą było przyznać się do tego. Bę­
dzie zawsze przyjaźnie myślała o nim.

Ale właśnie, gdy tak mówiła sama 
do siebie, nagły przypływ  lęku wystą­
pił kroplami na jej splecionych dło­
niach. W ezbrał w niej gwałtowny 
gniew na Waltera. Jeśli chce zrobić 
awanturę, owszem, niech sobie dogo­
dzi i niech się nie dziwi potem, że 
usłyszy więcej niż się spodziewał. Po­
wie mu, że nigdy ani trochę go nie ko­
chała, że nie było dnia od czasu ślubu, 
w którym by gorzko nie żałowała, że 
wyszła za niego. Jest ponury. Jakże ją 
nudził, nudził i zanudzał! U waża się za

o wiele wyższego od innych, jakie to 
śmieszne; jest pozbawiony zupełnie hu­
m oru; nienawiścią ją napełnia jego 
bura, jego chłód, jego opanowanie. Nie 
trudno bvć opanowanym, gdy czło­
wiek nie interesuje się nikim prócz sie­
bie samego. Jest jej wstrętny. Jego po­
c a łu n k i napełniają ją odrazą. Jakież ma 
dane do tak wysokiego mniemania o 
sobie? Tańczy obrzydliwie, na każde 
towarzystwo działa jak mokre prz*’ 
ścieradło, nie umie grać ani śpiewać, 
r.ie umie grać w  nolo, a w  tennisie też 
njczem szczególncm się nie odznacza. 
Bridge? K ogo obchodzi bridge?

K itty  doprow adziła  się tem i ro z­
w ażaniam i do wściekłej pasji. Niech- 
spróbuje czyn ić jej w y m ó w k i. W szyst­
ko, co się stało, jest jego w iną. D zięk i 
Bogu, że on już w ie praw dę. N ien aw i­
dzi go i będzie szczęśliwa, jeśli go już 
nigdy nie zob aczy  T a k , będzie szczę­
śliwa, że się to  w szystko  nareszcie skoń 
czyło . Poco się p rzyczep ił do niej? 
Zam ęczał ją, żeby w yszła  za niego, a 
teraz ma już tego dosyć.

—  Mam go już powyżej uszu! —  
powtórzyła głośno, drżąc z nagroma­
dzonego gniewu. —  Po gardło! Po
g a r d ło !

Usłyszała auto, podjeżdżające do 
bramy ogrodu. W alter szedł na górę.

XVIII.

W szedł do pokoju. Serce jej biło 
wściekle, ręce się trzęsły; całe szczęście, 
że leżała na kanapce. Trzym ała otwar­
tą książkę, jak gdyby czytała. Stał 
przez chwilę w  progu i oczy ich spot­
kały sie. Serce jej zamarło; nagły

dreszcz przeszedł jej członki i w zdry­
gnęła się. Miała to uczucie, o którera 
się mówi: jakby kto przeszedł po m o­
im grobie. Tw arz jego była śmiertelnie 
blada; widziała go już raz takim w ów ­
czas, gdy w parku prosił o jej rękę. Je­
go ciemne oczy, nieruchome i niezba­
dane, wydawały się nadnaturalnie du­
że. W iedział o wszystkiem.

—- Wcześnie dziś wróciłeś —  zau­
ważyła, V ' argi jej drżały tak, że z  tru ­
dnością "wymawiała w yrazy. Była prze­
rażona. Lękała się, że zemdleje.

—  Zdaje mi się, że to zw ykła pora.
Głos jego brzmiał dziwnie. Podnie­

siony na ostatnierri słowie, jakby dła 
nadania lekkiego tonu swej uwadze, 
dźwięczał jednak wymuszenie. Nic. 
wiedziała, czy zauważył, że drżała na 
calem ciele. Z  wielkim wysiłkiem  
wstrzym ała się od krzyku. Spuścił 
oczy.

—  Idę się ubrać.
W yszedł z pokoju. Była zupełnie 

zdruzgotana. Przez dwie czy trzy  m i­
nuty nie mogła się poruszyć, w  końcu 
podniosła się z wysiłkiem  z kanapki, 
jak gdyby  ̂osłabiona po przejściu ja­
kiejś ciężkiej choroby, odzyskiwała 
władzę w  nogach. N ie była pewna, czy 
ja uniosą. Trzym ając się to krzesła to 
stołu, przeszła na werandę, a stamtąd 
opierając się ręką o ścianę, do swego 
pokoju i włożyła na siebie luźny strój 
dom owy, a gdy stanęła w  drzwiach 
buduaru (salon był używ any ty lk o  
wtedy, gdy mieli gości) W alter stał 
przy stoliku, przeglądając ilustracje w  
Sketchu. Zmusiła się do wejścia

" "  (C . d . n.).
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SPRAWY GOSPODARCZE.
Amerykanizacja fran­
cuskiego gospodarstwa.

W kilku gałęziach przemysłu fran­
cuskiego a przedewszystkiem w prze­
myśle autom obilowym  zaprowadzono 
już we Francji amerykańskie m etody 
produkcji. Obecnie jednak czyni się 
wysiłki w  kierunku amerykanizacji ca­
łego gospodarstwa francuskiego, a to 
p rzy  pom ocy planu, który musi zaim­
ponować swym  zakrojem  i swemi roz­
miarami.

Punktem wyjścia tego planu jest 
podróż naukowa znanego przem y­
słowca automobilowego L. Renault, 
którą przedsięwziął w  lecie tego rok”  
do Stanów Zjednoczonych a o w yni­
kach której poinform ował obecnie 
w pływ ow ych parlamentarzystów i wiel 
kich przem ysłowców. Pan Renault 
podkreśla jako charakterystyczny rys 
amerykańskich stosunków fakt, że o- 
pinja publiczna wielkiej republiki in­
teresuje się w  sposób niezmiernie ż y ­
w y kwestjami, dotyczącem i rozwoju 
i postępu krajowego przemysłu oraz 
że we wszystkich warstwach społe­
czeństwa amerykańskiego istnieje wła­
ściwie jeden cel: oddać do dyspozycji 
ogółu jak najwięcej dóbr i coraz wię­
cej eksportować. T a  duchowa struktu­
ra tw orzy jednak dla starej Europy a 
także i dla Francji wielkie niebezpie­
czeństwo, które zażegnać można tylko 
w  ten sposób, iż stworzy się we w ła­
snym narodzie taki sam nastrój p s v -  

chiczny. D la tego rodzaju eksperymen­
tu wchodzi jednak obecna generacja 
bardzo mało w  rachubę. Tembardziej 
należy wpajać w przyszłe generacje za­
sadę, że głównym  celem jest zw ię­
kszenie produkcji. T o  zaś może na­
stąpić w  ten sposób, iż się rok rocznie 
będzie wysyłać do Stanów Zjednoczo­
nych m łodych nauczycieli, którzy  
tam nasiąkną amerykańskim sposobem 
myślenia, a którym  następnie, po ich 
powrocie powierzy się prawdziwie 
modernistyczne wychowanie p rzy­
szłych generacyj,

Przeprowadzenie tego planu będzie 
częścią rzeczą rządu częścią przem y­
słowych organizacyj. N ależy jednak 
przy tern unikać tego błędu, by owi 
>.profesorowie« nie rozpraszali się bez- 
planowo po wielkiej republice; raczej 
trzeba we wszystkich wielkich ośrod­
kach przem ysłowych Stanów Zjed­
noczonych, więc w  Chicago, Bostonie, 
Pittsburgu, Filadelfji, D etroit itd. za­
łożyć pewnego rodzaju »Maisons de 
France«, któreby z jednej strony słu­
żyły  m łodym  ludziom za dom i ognis­
ko, z drugiej zaś strony oddawały u- 
sługi gospodarcze ekspansji francu­
skiej..

Sprawozdanie p. Renault i jego 
plan spotkały się z wielkiem zaintere­
sowaniem, a prezydent senatu Doum er 
złożył oświadczenie, że rząd poprze 
realizację takiego planu. W  m iędzy­
czasie odbyły się między wielkiemi 
związkami pracodawców rokowania 
w  sprawie tego planu amerykanizacji 
gospodarstwa francuskiego i założenia 
owych »Maisons de France«, przyczem  
doszło do zupełnej jednomyślności.

Przyszłość pokaże, czy taka amery­
kanizacja konserwatywnych narodów 
Europy jest możliwa. Dr. L.

, Traktat handlowy niemiecko- 
C h in skl. W o b ec zmian, przewidywa­
nych w okresie najbliższym w gospo­
darce państwowej Chin, w następstwie 
zwycięstwa nankińskiego, N iem cy po­
śpieszyły zawrzeć z nowym rządem 
traktat podpisany dnia 17. sierpnia 
1928 r. w Pekinie. Najważniejsze jego 
postanowienia są następujące :

W  celu osiągnięcia równości zu­
pełnej w traktowaniu celnem i uzupeł­
nienia układu, zawartego między Niem­
cami a Chinami dnia 20. maja 1921 
£ strony p o stan a w ia ją ce  we wszyst­

kich kwestjach celnych i innych, sto­
jących z niemi w związku, ani jedna 
ani druga strona nie będzie poddana 
na terytorjum drugiej strony trakto­
waniu gorszemu, niż traktowanie jakie­
gokolwiek innego kraju.

O byw atele obu stron nie będą w 
żadnym wypadku obowiązani do opła­
cania na terytorjum drugiej układa­
jącej się strony podatków lub opłat 
wewnętrznych, od importu lub ekspor­
tu towarów, innych niż te, które opła­
cają obywatele każdego innego kraju.

O b ie  strony rozpoczną natychmiast 
rokowania w celu zawarcia traktatu 
handlowego i nawigacyjnego, opartego 
na zasadzie parytetu i równości zu­
pełnej w traktowaniu wzajemnem.

Baseny i nabrzeża portu gdyń­
skiego. Stopniowe oddawanie nabrze­
ży w porcie gdyńskim do eksploatacji 
wysunęło konieczność zaopatrzenia tych 
nadbrzeży w nazwy łatwo dostępne i 
dla zagranicznych klientów. W obec te­
go Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
wprowadziło następujące nazwy dla ba­
senów i ich nabrzeży.

Główny basen, to jest I wewnętrz­
ny, będzie odtąd nazywał się basenem 
Marszałka J. Piłsudskiego, a nabrzeża 
przy nim: północne —  indyjskiem, bo 
pierwsze statki z ryżem z Indji do nie­
go przybiły, zachodnie —  rotterdam- 
skiem, południowe —  polskiem, a krót­
kie przy stacji pilotowej —  pilotowem. 
Pirs pasażerski będzie miał nabrzeże 
francuskie od północy i holenderskie 
od południa.

Basen w awanporcie otrzymuje na­
zwę węglowego, a nabrzeża przy nim : 
zachodni —  nazwę śląskiego, połud­
niowe —  szwedzkiego. Basen II otrzy­
muje nazwę południowego, a nabrzeża 
w nim: północne —  duńskiego, zachod­
nie —  rybnego, południowe —  angiel­
skiego. Basen III, to jest południowy, 
otrzymuje nazwę Prezydenta, a nabrze­
ża w nim: p ółftocn e—  wilsonowskie 
go, zachodnie —  nabrzeża Prezydenta, 
południowe —  pomorskiego. Basen ma­
ły dla żaglowców sportowych otrzymał 
nazwę przystani jachtów.

Lokowanie funduszów przez Za­
kład y Ubezpieczeń Społecznych. W  
sprawie lokowania funduszów przez 
Zakłady Ubezpieczeń Społecznych, od­
była się w Ministerstwie Pracy i O p ie­
ki Społecznej, pod przewodnictwem 
kierownika departamentu p. dr. Horo­
witza konferencja przedstawicieli zarzą­
dów i dyrekcyj zakładów, na której 
rozważano wytyczne i plan lokat na 
najbliższą przyszłość. Przebieg obrad 
wykazał zgodność poglądów wszyst­
kich zainteresowanych czynników. W  
myśl dawniej już wydanego zarządze­
nia Ministerstwa, Zakłady Ubezpieczeń 
Społećznych nie będą udzielały oso­
bom lub instytucjom prywatnym poży­
czek hipotecznych, natomiast skierują 
poważną część swoich wolnych fundu­
szów do instytucyj kredytu długoter­
minowego przez nabywanie papierów 
wartościowyćh państwowych i innych 
(listów zastawnych, obligacyj), aby tą 
drogą racjonalnie i planowo zasilić 
życie gospodarcze Państwa. Nabywa­
nie papierów wartościowych dokony­
wane będzie według planów, uzgadnia­
nych z Ministerstwem Skarhu na pod­
stawie wniosków Zakładów, przedkła­
danych w odstępach kwartalnych.

Pewna c ^ ś ć  funduszów zarezer­
wowana bęa^ie na bezpośrednie po­
trzeby inwestycyjne samych Zakładów, 
obejmiTjące budownictwo gmachów ad­
ministracyjnych, lecznic i sanatorjów 
oraz w pewnym zakresie także budo­
wę mieszkań dla ubezpieczonych.

Plan lokat uwzględnia także po­
trzeby kredytowe tych instytucyj U bez­
pieczeń Społecznych, które nie rozpo­
rządzając własnemi funduszami zapa- 
sowemi, przy wszelkich większych a 
koniecznych inwenstycjach potrzebują 
tej pomocy.

Przyczyniając się tym sposobem do 
udoskonalenia opieki nad ubezpieczo­
nymi, zakłady ubezpieczeń społecznych 
chronią się przed przyszłemi ciężarami 
świadczeniowemi.

Omawiany plan lokat uwzględnia 
także potrzeby kredytowe innych in­
stytucyj publicznych, w pierwszym rzę­
dzie gmin 1 związków komunalnych 
oraz ich kas oszczędności.

Pomoc kredytowa dla gmin i 
związków samorządowych wynika z 
konieczności skoordynowania wysiłków 
organów samorządu terytorialnego i 
instytucyj ubezpieczeń społecznych w 
tych licznych akcjach, w których obie 
sstrony są jednakowo zainteresowane, 
zwłaszcza w dziedzinie zdrowia publicz­
nego, hygjeny społecznej, pieczy mie­
szkaniowej i t, p. Udzielanie pożyczek 
hipotecznych gminom i związkom ko­
munalnym dokonywane będzie w po­
rozumieniu z ich władzą nadzorczą, a 
ogólne zasady tej pomocy kredytowej 
będą jeszcze ustalone w porozumieniu 
z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych 
(departament samorządowy). Pewna 
część kredytów dla Kas Chorych oraz 
gmin i związków komunalnych, gdy 
chodzić będzie o inwestycję użytecz­
ności publicznej, będzie udzielana na 
warunkach ulgowych.

Dla utrzymania jednolitości dzia­
łania Zakładów w tej dziedzinie, po­
stanowiono utworzyć specjalny Komi­
tet, który już w najbliższym czasie 
rozpocznie swoją działalność.

Porozumienie handlowe litew- 
sko-austrjackie. W  dn. 5 październi-

* K**1
ka r. b. została podpisana Pr ê _trji, i 
clerza, Dr Seipla, imieniem Au cj^i* 
Posła litewskiego w Berlinie, ^enCja 
kauskasa, imieniem Litwy, kon 
handlowa, przyznająca w 
celnej produktom obu państw
me największe uprzywilejowanie- 
zawiera też wyczerpujące postan ^  
nia co do uprawnień obywate.i ^
państw i zizeszen w zakresie P A , 
czenia ich do czynności zarób 0 jeji 
opłaty podatków, co do uP̂ awyCh, 
podróżujących agentów hand o ^
dalej porozumienie w sprawie tra 
komunikacji kolejowej etc. PfZev 
no też wzajemne ustanowienie P, 
stawicielstw konsularnych. Ukta ^
warty został narazie z 
przeciąg jednego roku. Drogą 
ny not dyplomatycznych, kto. a 
miejsce równocześnie z podp*® nj
układu, obie strony zgodziły s , 
natychmiastowe wprowadzenie w 
zasady największego uprzywileJ° ^
w dziedzinie taryfowo celnej, ta .̂  [j- 
dokonane niedawno podwyższeni ^ 
tewskich ceł przywozowych odn ^  
do towarów państw które nie za *0t 
jeszcze z Litwą traktatu handle^ ^  
nie będzie miało zastosowania fa- 
warów austrjackich w czasie pi"Ze 
tyfikacją układu. ^

Eksport austrjacki do 
1927 r. wynosił 4.510 q wf rrfIjie 
1 234.000 szyi. i obejmował ^  
konfekcję, bieliznę i wyroby g a!a ŷl 
ryjne. Import z Litwy do Austrj1 f, 
minimalny, wynosił bowiem 64 4 
tości 15.000 szyi.
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G I E Ł D A  L W O W S K A .

L w ó w , d n ia  13 listo p ad a  1928.
N a  g ie łd z ie  p ien ię żn e j d u że  za in te re so w a ­

n ie  d la , d o ró w e k  i G a z ó w  W sc h . O b r o t y  b a r­
d zo  liczn e , te n d en cja  c h w ie jn o -z w y ż k o w a .

L w ó w , d n ia  12 listo p ad a  1928.
C h o d o r ó w  197, 198, G a zy  w sch . 29— , 

29.25, 29.50, 30.— , P e z e t  5.75, S iersza  g. 25.— , 
D o la ró w k a  1 1 2 .jo ,  In w est 119.50 .

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
L w ó w , d n ia  13 listo p ad a  1928.

N a  g ie łd zie  z b o ż o w e j sy tu ac ja  b e z  zm ia ­
n y . O b r o t y  w  ż y c ie , o w sie , o d rę b ach  p szen ­
n y c h  i fasoli. T e n te d e n c ja  u trz y m a n a , u sp o ­
sob ien ie  sp o k o jn e .

L w ó w , dnia 12 listo p ad a  1928.
W ię k s ze  o b r o ty  w  ow sie  i ż y c ie , n a to ­

m iast sk ro m n e  o b r o ty  w  p sze n icy  p r z y  słabej 
p o d a ży  i n iż s z y c h  cen ach .

W y k ę  p ła c o n o  na G ie łd z ie  p o w y ż e j o sta t­
n ich  n o to w a ń , n ato m iast z ie m n ia k i, jęczm ie ń  
p r z e m ia ło w y , faso la  b ia ła , k rasa  o ra z  g ro c h  
i h re c zk a  sp a d ły  w  cen ie . O tr ę b y  ż y tn ie  a- 
w a n s o w a ły  w  cen ie  i z r ó w n a ły  się z  p szen - 
n em i.

T e n d e n c ja  n ie jed n o lita . U sp o so b ien ie  o ż y ­

w io n e .
Ż y t o  m ało p o lsk ie  36 — ,  P szen ica  k ra jo w a  

d w o rsk a  46.— . d o  47.— ,  Jęczm ień  p r z e m ia ło ­
w y  28.25 d o  29.25, O w ie s  m a ło p o lsk i 31.50 
d o  32.50, Z ie m n ia k i p r ze m y s ło w e  5.—  d o
5.50, Fasola  biała 7 5 ,—  d o  100..— , F aso la  k r a ­
sa 6 5.—  d o  75.—  G r o c h  *4 V ic to r ia  j o — . d o  
60.— , G r o c h  p o ln y  40 —  d o  42 — , W y k a  
35—  do 3 9 — , H r e c z k a  34.50 d o  35.50, O -  
tr ę b y  ż y tn ie  25.25 d o  25.75.

In n e k u rsa  b ez  z m ia n y .

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 12 listopada 1928
Dolary St. Zjedn. 8*88 8*90 8 86-75
Franki franc. 35’ l0  35T9 35*01
Belgia 123-93*00 124*24*00 123*6|-00
Holandja 357*90 358*80 357*00
Kopenhaga 237*90 238*50 237-30
Londyn 43*23*50 43*34*00 43*13
Nowy Jork 8*90 8*92 8*88
Paryż 34*84*50 34*93*00 34*76*00
Praga 26*42 26*48 26*36
Szwajcarja 171*61 172*04 171*18
Sztokholm 238*40 239*00 237*80
W iedeń 125*28*00 125*59*00 124*97*00
W łochy 46*71 00 46*83 46*59
5 %  pożyczka konwersyjna 67*00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 60*75 
pożyczka kolejowa — *— 102*50 — *—  
pożyczka dolarowa 85*00 
dolarówka 0*00 00*00 113*00 
8°/o listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94*00 
8°/0 listy zastawne Banku Rolnegc 94*00 
8%  oblig*. komun. Banku Gosp. Kraj. 94*00

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .

Warszawa, 12 listopada 1928
Bank Dysk. 134*50 M odrzejów 31*25
Bank Handl. 120*00 Ostrowiec I. 107*00
Zw, Sp Zar. 80.00 Starachowice 40*00
Bank Polski 176 00 Syndyk, roi. 10*00
Dąbrowa 88*00 Zieleniewski 148*00

I d y .  „
Siła i Światło 130*00 Zawiercie
Warsz. cuk. 50*0C Borkowski
W ęgiel 94*00 Bank Małop. 2 /3 j
Cegielski 43*00 Siersza d. 56 ^
Lilpop Rau 35 25 Rudzki 3» ^
Bank Zachód. 32*50 Spirytus 25

G I E Ł D A  K R A K O W S K A .

Kraków, dnia 12 listopada 1928
Bank Przem. 105*00 Siersza g. 250®?
B. Polski 175*00 Parowozy
Zieleniewski 143*75 Chodorów
Piasecki 12*00 Niemojewski 230'jJ:
Tohan 18*00 Chybie

G I E Ł D A  W IE D E Ń S K A .

68*00*

W iedeń, dnia 12 listopada 1928
92*00-

°Sng-6v
2 >

U8-4® 
11 f

490*00
l 4g-0O 
187*00 
ĄfcCP 

8*4 9
n m
440*50
122*0®

1 $  
00 {

l24"ln148*50 
8*00 

26*3? 
72*00 

0*26 
j 1*70

"o*3l

G I E Ł D A  Z U R Y C H S K A .

Zurych, dnia 12 listopada 1928 
Paryż 20*29*75 W iedeń J3;0
Londyn 25*19*25 Praga ea-25
Nowy Jork 5*19*60 Warszawa ct-50
W łochy 27*21 Budapeszt 90*61

Berlin 169*22 Hipoteczny
Budapeszt 123*93 Kompas
Bukareszt 4*2*7 Landerbank
Kopenhaga 189*30 Merkury
Londyn 34*45 Unionbank
Medjolan 37*29 O brotowy
N. Jork 710*35 Kolej póln.
Paryż 27*74 Zivnostenska
Praga 21*04 Czem iowce
Warszawa 79*95*00 Austr. kol. p.
Zurych 136*72 Kolej połudn.
Amerykańskie 707*50 Goleszów
Niemieckie 169-00 Cement
Francuskie 27*63 Browary
W łoskie 37-11 Alpiny
Polskie 79*87 Berg u. Hut.
Czeskie 21*03 Poldi Hiitten
W  ęgierskie 123*86 Prager Eisen
Szwajcarskie 136*25 Rima
Angielskie 34*35 Skoda
Rumuńskie 4*26*75 Siersza
Belgijskie — •— Silesia
Renta majowa 0 774 Zieleniewski
Renta lutowa 0*751 Apollo
Renta koron. 0*716 Fanto
Dunaj S. Adria 85 45 Karpaty
Tureckie 30*80 Galicja
Bankyerein 25*85 Nafta
Bodenkredit 110*20 Schodnica
Kreditanstalt 65*00 Rakszawa
Anglobank 27*50 Bank Małop.

Berlin 123*75

G I E Ł D A  P A R Y S K A . 

Paryż, dnia 12 listopada 1922

Londyn 
N. Jork
Belgja 
W łochy 
Szwajcarja

124*12 Holandja 0
25*60 Praga , 5.50

355*75 Rumunja cnn-OO
134*00 Niemcy tfiO*00
492*75 W iedeń 3t)U

G I E Ł D A  L O N D Y Ń S K A .

Londyn, dnia 12 listopada 1928

N. Jork 484*81 Niemcy
Holandja 12*08 Szwajcarja ,,.62
Francja 124*12 Praga _ 34*49
Belgja 34-891 W iedeń 4g.25
W łochy 92*58 Warszawa
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oprowadzenie nowego 
pisma w Turcji.

Aijo już wiadomo, rząd turecki w
8tâ  TZt usuwa w najbliższym czasie 
tec .̂’ °d  1000 lat istniejące, pismo tu- 

a wprowadza na jego miejsce 
ftjQn ^ciński. Przemiąpa ta, uzasad- 
We; ą, w^glądami na eiiikipeizację no 
W .  Urcji» ma charakter wprost rewo- 
6kie ’ s’ 2̂'a samego sedna ture- 
L  ducha i tradycji, ma też za so- 

aIówno dobre, jak i ujemne strony. 
4̂ ah y przyjęli swój dotychczasowy
W *  od Arabów, a uczynili to ze 
®&ie w religijnych, gdyż w tern pi- 
tlę 1 arabskiem spisany był Koran i in- 

an°niczne księgi Islamu. Uczynili 
Md lrt?° że alfaŁ>et arabski nie
Ve jW.lada właściwie naturze języka 

‘6go, nie może wyrazić należycie 
Si4(Zlea tureckich. Język arabski po- 
łcy,3 “ owiem wiele specjalnych, gard 
<H4; a > syczących głosek, które nie 
IW odpowiedników w tureckim, gdy 
^kf^riie język turecki posiada bo- 
X  1 łatwo zmienny wokalizm, nie 

arabszczyźnie i nie dający się 
W  .z,ć w piśmie arabskiem. Drogą 
^l^cia alfabetu arabskiego weszło 

do języka tureckiego mnóstwo 
°bcych, arabskich, ilość ich po- 

fc/jła się z wiekami, a wskutek te- 
tureckie stały się trudnemi 

« Jko dla cudzoziemców, ale i dla 
ytótych Turków z warstw niższych, 
'^ gących  sobie poradzić ze słow- 

i wymową arabską. Stąd to po­
biły do dzisiaj w Turcji tylu anal­

ni 'Y, a faktem jest, że tylko Tu- 
dający wykształcenie wyższe, u- 

V  dawać sobie doskonale radę z oj- 
ytn swoim językiem, 

becnie i t e  tr u d n o ś c i,  i analfa- 
V Zm m a Ja  ustąpić na życzenie rządu 

^ala-Paszy.

p r e z y d e n t  Turcji p o w o ła ł już da- 
życia specjalną komisję języ- 

J  złożoną z uczonych, pisarzy- # - * 

'J l^ en tarzystów  tureckich, a ta, po 
i uciążliwych pracach, ukoń- 

właśnie swe dzieło i opracowała 
ustawę o piśm ie; ustawa ta bę- 

°Publikowana i podana do wiado­

^loszenia urzędowe.
w FIR M Y.

N  £**>. 160/28, C .  —  149. W p is  d o  reje- 
^ l e k  z  o g ra n iczo n ą  o d p o w ie d z ia ł,10- 

X .  Pisano dnia 29 p a źd z ie rn ik a  1928 do 
X -  S p ó łe k  z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia l­
ni l ‘ rm ę. F irm a  „ T h e r m o s “  fa b r y k a  p ic- 

p ło w y c h  i w y r o b ó w  c e ra m ic z n y c h  w  
je S. K a d łu b o w s k i i Ska S p ó łk a  z  o- 

ią o d p o w ie d z ia ln o śc ią . S ied zib a; 
P r z e d m io t  p rze d się b io rstw a ; P rze d - 

p rze d się b io rstw a  S p ó łk i jest w y t w ó r - 
h \ . w  k a f lo w y c h  o ra z  w y r o b ó w  ce ra m j-  
(A  1 b e to n o w y c h , b u d o w a  p ie c ó w  k a flo -  
(jjW W yko nyw anie r o b ó t  zd u ń sk ic h  w sze l- 
L c ^ d z a j i i  o ra z  h an d el k a fla m i i w y ro b a -  
A A t o i c z n e m i  i b e to n o w e m i. W y s o k o ś ć  
A j j  Z a k ła d o w e g o : K a p jta ł Z a k ła d o w y
A J i .  32 .ooo z ł. K w o ta  u iszczo n a ; S p ó lr.iey  

S p ó łk i 16.000 z ł .  N a z w is k a  zaw ia - 
V '^ i h ^z a w e * F eu erstein , S z y m o n  K a d fu - 

'O l l t  S c h w im m e r i H e rm a n  U lm a n n .
N  p raw n e S p ó łk i:  D o  o św ia d c ze ń  w il"

8

$ k i  .^ có w  za S p ó łk ę  c z y li  d o  za :tę p stw a  
Z e w n ą trz  a w  szczeg ó ln o śc i d o  p o d - 

JkAli Za S p ó łk ę  w y s ta r c z a  S p ó łd zia łan ie  
V M e . ^ k o  z a w ia d o w c ó w  w  n astęp u jącym  
V S zaw eł F eu erstein  i H e rm a n  U lm a n n  
k  $>, e'  F eu rste in  i S z y m o n  K a d łu b o w sk i 
k  ffe F eu erste in  i F e iw e l S ch w im m er 
v  .Hej*1*11 U llm a n n  i S z y m o n  K a d łu b o w sk i 
%Al(iaj r>lan U lm a n n  i F e iw e l S ch w im m er. 
k  e. P o d p isó w  S p ó łk i n astęp u je  w  ten 
'ib stąthZe. p o d  w yp isa n e m , w y d ru k o w a n e m  

w y c iśn ię te m  b rzm ie n ie m  f ir m y  
k jW  s 1 fa b r y k a  p ie c ó w  k a flo w y c h  i w y -  
IcćM  ^ ę ^ i c z n y c h  w  T a r n o w ie  S. K a d łu -  
piL^ploj S p ó łk a  z  o g ran . o d p o w ie d z ia ln o -  

 ̂ sw e p o d p is y  d w a j z a w ia d o w c y  w

% to  S zaw e ł F eu erstein  i H e rm an
S zaw eł F eu erstein  i S z y m o n  K a - 

ifkił llłl»ie ^ S zaw e ł F eu erstein  i F eia  
tk M a w J  . H e rm a n  U llm a n n  i S z y m

°cVir lu b  te ż  H e rm an

F eiw el 
on

U llm a n n  i
9953« 'numer.

o k r ę g o w y , O d d z ia ł IV .
'v> dnia 20 p a źd z ie rn ik a  1928.

A  3g L IC Y T A C J E .
t, ZedpD̂ 6^ 7 . D n ia  18 g ru d n ia  1928 g o d z in a  

ł °  ndg n *em  w  p o d p is a n y m  S ąd zie  b iu ro  
A  ; ?dzie się lic y ta c ja  realn ości w h l. 

^ n 0? ? lo w y  rea ln o ści w h l. 723 g m . Sa- 
*'■ (jr Sc. sza cu n k o w a  p ie rw sze j w y n o si 

uS'ej 7084 z ł., trz e c ie j 360 z ł., zaś

mości całej ludności Turcji, a tysiące 
broszur i podręczników, wydanych przez 
rząd, ma spopularyzować nowy alfabet 
łaciński i wdrożyć weń wszystkich pod­
danych Turcji.

Nowa pisownia łacińska języka tu­
reckiego, opierająca się —  jak naszą —  
o 28 zasadniczych głosek, będzie pi­
sownią ściśle fonetyczną, trzymającą się 
zasady, „Pisz jak mówisz". Pójdzie zaś 
ta fonetyka bardzo daleko, do możli­
wie największego uproszczenia. Będzie 
to wyglądało tak, jakby ktoś np. w ję­
zyku polskim pisał zmiast „wschód" —  
„wschut“ , ale już w 2-gim przypadku 
„wschodu", gdyby ktoś pisał zamiast 
„babka" —  „bapka*, zamiast wóz —  
wus itp. Dotyczyć będzie ten rygor 
fonetyczny także wyrazów obcych, więc 
jakbyśby pisali „wizawi" (zamiast „vis- 
a-vis“) lub „komilfo" zamiast „comme 
il faut“ . Czytanie i nauczenie się ję­
zyka tureckiego stanie się w ten spo­
sób w przyszłości rzeczą bardzo uła­
twioną; natomiast utrudnione będzie, 
bardziej, niż dotąd, wniknięcie głębsze 
w sam jękyk, w jego pierwiastki arab­
skie i t d , wobec zatarcia wszystkiego 
przez jednolitę fonetykę.

Ponieważ różne prowincje i miej­
scowości Turcji, mają —  jak wszędzie 
swoje narzecza i djalekty, pomyśleli 
więc reformatorzy i o tern. Pisownia 
nowa ma się trzymać jedynie djalektu 
stołecznego, konstantynopolitańskiego. 
W obec tego, n. p. Turek inałuazjatyc- 
ki, chcąc teraz dobrze pisać, będzie 
musiał przywłaszczyć sobie wymowę 
Konstantynopolu. Ze to sprawi ludno­
ści z innych stron poważne trudności, 
nie można wątpić.

Dla ułatwienia całej sprawy, wy­
daje komisja językowa, z polecenia rzą­
du, nowy oficjalny słownik turecki, za­
wierający 40 do 60 tysięcy słów po­
tocznych, w tern tylko najkonieczniej­
sze słowa obce, arabskie i inne; sło­
wnik ten ma być ułożony naturalnie 
w pisowni nowej, w antykwie łaciń­
skiej. Żaden piszący Turek nie będzie 
się mógł odtąd obywać bez tego po­
kaźnego wokabularza!

Jako stronę ujemną nowego alfa­
betu podnosi też część Turków tę o- 
koliczność, że z chwilą jego zaprowa­

dzenia nastąpi pewien rozbrat między 
nowemi pokoleniami a starą, szacowną 
i bogatą, literaturą narodową z prze­
szłości, pisaną w alfabecie dotychcza­
sowym. Któż dotrze do jej cennych 
skarbów, do starych tradycyj i dziejów, 
jeśli nie będzie znał starego pism a? 
Dla świadomości narodowej Turków, 
dla ciągłości tradycji historycznej —  
nie wyniknie stąd objaw dodatni. Chcąc 
poznać przeszłość, trzeba się będzie 
jednak uczyć dawnego turecko-arab- 
skiego pisma. Na to istnieje odpowiedź, 
że rząd postara się z czasem, kosztem 
ogromnego wysiłku finansowego, o prze­
transponowanie najważniejszych dzieł 
przeszłości na pismo nowe. O  ileby 
jednak taki kolosalny trud był (nawet 
możliwy (a wielu jest sceptyków !), to 
przydatny on będzie tylko dla najszer­
szych warstw narodu; nauka turecka 
i obca musi dalej sięgać do źródeł 
właściwych, do dzieł samych, odzianych

w dawną, trudną, choć ornamentacyj- 
nie tak ozdobną, szatę.

Skrupułów nie brak zatem przy 
nowej reformie. Rząd turecki rozumie 
je dobrze, ale od reformy nie odstąpi. 
W zgląd na europeizację, na kontakt 
ze światem, na zwalczanie analfabety­
zmu —  pizeważy słusznie względy in­
ne. Lada dzień zmienione zostaną na­
pisy i szyldy w całej Turcji, a pisma 
i gazety, książki i afisze, wychodzić 
zaczną w alfabecie łacińskim. Turek 
będzie się uczył łacińskiego abecadła.

Ruszą się w grobach wielkie du­
chy Solimanów i Amuratów. A le  Euro­
pa i cały świat kulturalny, a z nim i 
Polska, tylu staremi węzłami związana 
z Turcją, cieszy się z tego zwycięstwa 
postępu. Ułatwi ono poznanie kultury 
i dziejów tureckich zamkniętych do nie­
dawna dla obcych na siedm pieczęci.

(S)
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D O N IO S Ł A  R E F O R M A  O Ś W IA T Y  

M U ZU ŁM AŃ SK IEJ.
Egipt posiada —  jak wiadomo —  

największy w  świecie muzułmańskim 
Uniwersytet A l Azhar, w  którym  
kształci się mtodzież ze wszystkich 
krajów  islamskich, w  liczbie przeszło 
ij  tysięcy.

Profęs&rowie, wykładający różne 
gałęzie wiedzy, w  liczbie przeszło 400, 
stanowią grono ludzi, którzy  rozstrzy­
gają ostatecznie zasadnicze kwestje 
teologji i pedagogiki muzułmańskiej, 
bo ulemowie tej uczelni są uważani za 
największe autorytety w  sprawach fi- 
lozofji i prawa koranicznego.

W obec tego, że wychowańcy tego 
Uniwersytetu stosują, po powrocie do 
swych krajów ojczystych, poglądy 
nabyte w  nim, A l Azhai wywiera w y ­
bitne w pływ y na oświatę wśród m u­
zułmanów całego świata. Uniwersytet 
jednak dotychczas stanowił do pew­
nego stopnia twierdzę konserwatyzmu. 
Wszelkie, próby rządu egipskiego w pły 
nięcia na zmianę metod i systemu na­
uczania, według wymagań współczes-

najn iższa  o fe rta  p ierw sze j 1476  z ł., d ru giej 
3542 zł., trz e c ie j 180 z ł.  9954

Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł V .
S an o k , d nia 22 p a źd z ie rn ik a  1928.

E . 2205/28. E d y k t. N a  żąd an ie  E ljasza 
K ra u ta  od b ęd zie  się dnia 14 g ru d n ia  1928 o 
g o d zin ie  9 ra n o , w  b iu rze  N r .  6 lic y ta c ja  p o ­
ło w y  rea ln o ści w ie jsk iej o b e jm u jące j o bejście  
i p o le  o rn e  w a r to śc i s za c u n k o w ej 7937 zł. 
50 g r. N a jn iż sz a  cen a w y n o s i t a t 6  zł. p o n iże j 
k tó re j sp rze d aż  n ie n astąp i. W a r u n k i l ic y ta ­
cy jn e  i in n e te j lic y ta c ji się o d n o szące  d o k u - 
m en ta  m o żn a  o gląd ać w  S ąd zie  t lte js z y m  w  
g o d zin a ch  u r z ę d o w y c h . 9957

Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł III.
G r ó d e k  Jag, dnia 24 p a źd z ie rn ik a  1928.

E. 335i/28/15. E d y k t  l ic y ta c y jn y . D n ia  31 
g ru d n ia  1928 o g o d z in ie  8.15 m in u t o d b ęd zie  
się w  tu te js zy m  Sądzie w  b iu rze  N r . 18 p r z y ­
m u so w a  sp rzed aż  n iew p isan ej d o  k sięgi g ru n - 
ta w e j realn ości N r . d o m u  1265 w  N a d w o rn e j 
to w e j realn ości N r . d o m u  1265 w  N a ­
d w o rn ej sk ład ającej się z  p a rce li b u d o w la ­
nej 1083 p r z y  u lic y  K o ś c iu s zk i w ra z  z  b u ­
d y n k ie m  m ies zk a ln y m  i g o sp o d a rc z y m . W a r ­
to ść  s za cu n k o w a  w y n o si 4 1 .7 9 1  z l. N a jn iższa  
o fe rta  w y n o si 20.895 A  5 °  g r - P o n iż e j n a jn iż­
szej o fe r ty  sp rzed aż  n ie  n astąp i. W s z y s tk ic h  
k t ó r z y  ro s zczą  sobie p ra w ą  rz e c z o w e  d o  p o ­
w y ż s z e j n ie ru ch o m o ści w z y w a  się, a b y  sw e 
ro szczen ia  zg ło sili w  tu te js zy m  Sądzie n a jp ó ­
źn iej d o  dnia 1 gru d n ia  1928 g d y ż  w  p rze c i-  
c iw n y m  razie  będą one u w zg lę d n io n e  t y lk o  o 
ty le  o ile w  tus a k ta ch  są w y k a z a n e . 9960 

Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł V .
N a d w ó rn a  dnia 4 p a źd z ie rn ik a  1928.

E- 3333/l27 /7 - E d y k t  l ic y ta c y jn y . D n ia  28 
gru d n ia  1928 o  g o d z in ie  8.15 od b ęd zie  się w  
tu te js zy m  S ąd zie  w  b iu rze  N r . 18 p r z y m u s o ­
w a  sp rzed aż  n iew p isan ej d o  k sięgi g ru n to w e j 
rea ln o ści sk ład ającej się z p b u d . lit. 841/1 i 
p g r . lk . 6321/h g m in y  P n ió w  w r a z  ze zn a jd u ­
ją c y m  się na niej d om em  i sta jen k ą. W a r to ś ć  
sza cu n k o w a  w r a z  z  p r zy n a le ży to ś c ia m i w y n o ­
si 1 1 31  z ł. N a jn iż s z a  o fe rta  w y n o si 754 zł. 
P o n iże j n a jn iższe j o fe r ty  sp rze d a ż  nie n astąp i. 
W s z y s tk ic h  k t ó r z y  ro s zczą  sob ie  p ra w a  r z e ­
c z o w e  d o  p o w y ż s z e j n ie ru ch o m o ści w z y w a  się 
a b y  sw e ro s zcze n ia  zg ło sili w  tu te js zy m  Sądzie 
n ajd alej d o  dnia 1 g ru d n ia  b r . g d y ż  w  p r z e ­
c iw n y m  ra zie  będą one u w g lę d n io n e  t y lk o  o 
ty le  o ile  w  tus. a k ta ch  są w y k a z a n e . 9961 

Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł V .

N a d w ó rn a  dnia 1 p a źd z ie rn ik a  1928.

E. X V I .  467/27/26. E d y k t  l ic y ta c y jn y  
o r a z  w e zw a n ie  d o  zg ło szen ia  w ie rz y te ln o ś c i.

N a  w n io se k  s tro n y  eg ze k w u ją ce j G a l. K a sy  
o szczęd n o ści o d b ęd zie  się d n ia  28 g ru d n ia  
1928 o  go d zin ie  10 p r ze d p o ł. w  sali N r . X V I .  
na zasad zie  ju ż  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  
lic y ta c y jn y c h  n astęp u ją cy ch  re a ln o śc i; x) 
księga g ru n to w a  g m . m . L w o w a  w h l. a) 
2326/II. d z. rea ln o ść b e z  lic z b y  k o n sk . o b o k  
rea ln o ści p o d  1  o rj. i j  u!. W o ln o ś ć  sta n o w ią ­
ca g ru n t n ie za b u d o w a n y  o 16.00 m . fr o n tu , 
w a rto ść  sza cu n k o w a  w r a z  z  p r zy n a le żn o śc ia -  
m i 13.32 z ł. n a jn iższa  o fe rta  6.666 z l. 2) ks. 
gr. gm , m . L w o w a  w h k  b) 1446/II. d z. re a l­
n o ść b ez lk . na Ja ło w cu  sk ła d a jące j się z  
p a rce l b u d. 1 g r. na k tó re j sto i b u d y n e k  p a r­
te r o w y  m u r o w a n y , sta jn ia  i o g ro d ze n ie  m u ­
ro w a n e  w a rto ść  sza cu n k o w a  w r a z  z  p r z y n a l. 
b) 22.400 z ł. n ajn iższa  o fe rta  A . 11.200 z l. P o ­
n iżej n ajn iższej o fe r ty  sp rzed aż  n ie nastąpi.

Sąd p o w ia to w y , S. I.

L w ó w , dnia 10 listo p ad a  J928. 99 ^4

E . 410/28/10. E d y k t  l ic y ta c y jn y . D n ia  5 
gru d n ia  1928 g o d zin a  9 p rze d p o łu d n ie m  o d ­
b ęd zie  się w  w y ż e j w y m ie n io n y m  S ąd zie  b iu ­
ro  N r .  5 lic y ta c ja  rea ln o ści m ia n o w ic ie  1/24 
n ie w y d źię lo n a  czę ść  pgr, lk t . 72/3, 73/1, 73/5, 
75/2, 7,7/1, 88/3, 69 p b u d . lk t .  23 g m in y  k a t. 
P e c z e n jż y n  w ra z  z  d o m em  sto d o łą  i p r zy n a -  
leżn o śćian ii o cen io n - na 15 7  z l. 73 g r. N a j­
n iższa  1 o fe rta  w y n o si 105 z ł. 16  gr. i p on iżel 
te j o fe r ty  sp rze d aż  nie nastąpi. 10.012

S ąa  p o w ia to w y , O d d z ia ł I.

P e c z e ń iży n , dnia 25 p a źd z ie rn ik a  1928.

E . 132/28. E d y k t  l ic y ta c y jn y . 20 gru d n ia  
1928 g o d zin a  10 ra n o  o d b ęd zie  się w  p o d p i­
sa n y m  Sądzie  lic y ta c ja  rea ln o ści 149 gm in a 
P aleśn ica  P io tr a  R ó ż y c k ie g o  w łasn ej. N a jn iż ­
sza o fe rta  2.457 z ł- '6 .  g r. P ra w a  s p rze c iw ia ­
jące się lic y ta c ji  n a le ż y  z g ło s ić  n ajp ó źn ie j 
p rze d  ro z p o c z ę c ie m  lic y ta c ji in acze j nie bę­
d zie  ic h  m o żn a  p o d n o sić  p r z e c iw  n a b y w c y  
w  dobre) w ie rz e . 9988

Sąd p o w ia to w y .

Z a k lic z y n , 3 p a źd z ie rn ik a  1928.

E . 1130/25. E d y k t  lic y ta c y jn y . D n ia  I4 /X II 
1928 g o d z. 11 b m r o  11  o d b ęd zie  się l ic y ta c ja  
rea ln o ści o b j. w h l. 4411 gm . J a w o ró w  o b e j­
m u ją ca  p a rc . g ru n t, z  d o m em  m ie s zk a ln y m , 
k o m o r ą  i sta jn ią . W a r to ś ć  sza cu n k o w a  3660 
z ł. N a jn iższa  o fe rta  1830 z l. W a r u n k i l ic y ta ­
cy jn e  i in n e d o k u m en ta  p r ze jrz e ć  m o żn a  w  
S ąd zie b iu ro  N r . 1 1 . 10021

Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł II.

J a w o ró w , d nia 9 p a źd z ie rn ik a  1928.

i a t a.
nych, napotykały zawsze na stanow­
czy sprzeciw.

Dopiero ostatnio A l Azhar zdecy­
dował się wstąpić, mimo opozycji nie­
których teologów muzułmańskich, na 
drogę reorganizacji, zgodnie ze wska­
zaniami specjalnej komisji, pod prze­
wodnictwem  nowego swego rektora, 
Szeika M ustafy el Maraghi, człowieka 
postępowego Komisja ta opracowała 
projekt reform y w  duchu życzeń rzą­
du egipskiego. T o  też rząd zgodził się 
na to, aby fiadać A l Azharowi, po 
wprowadzeniu w  nim zamierzonych 
reform, prawo wystawiania dyplom ów 
dla nauczycieli państwowych szkół 
powszechnych i średnich.

N ależy uważać, że zreformowanie 
A l Azharu stanie się największym 
bodźcem dla ruchu postępowego w  
świecie muzułmańskim.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 

Dr. M A R C E L I S Z A R O T A .

R O Z M A IT E  O B W IE SZC ZE N IA .
L . A . 6291/3.

S ta ro stw o  w  D r o h o b y c z u .

D r o h o b y c z , dnia 3 listop ad a  1928.

E D Y K T .
S ta ro stw o  w  D r o h o b y c z u  na p o d a n ie  

B ro n i T e p p e r  w  im ien iu  m ało le tn ie g o  M en d la  
T e p p e ra  z  Z a to k c ia  z  dnia 27 p a źd z ie rn ik a  
1928 w y z n a c z a  te rm in  k o m isy jn e g o  d o c h o ­
d zen ia  na m iejscu  p o  m yśli a rt. 198 u st. w o ­
dn ej z  19 w rześn ia  1922 D z . U . R . P . N i .  102 
p o z . 936 na d zie ń  30 listop ad a  b r. o g o d z in ie  
10 ra n o  w  sp raw ie  stw ie rd ze n ia  is tn ie ją c y c h  
p r a w  w o d n y c h  na rze ce  B y s tr z y c a , o d n o śn ie  
d o  ta r ta k u  i m ły n a  w o d n e g o , b ęd ącego  w ła ­
sn ością  w . w . o ra z  zb ad an ia  d o p u szc za ln o śc i 
w p isu  ty c h  u p ra w n ień  d o  księgi w o d n e j.

O  tem  zaw ia d a m ia  się in tereso w an e  s tro ­
n y  z  u w agą , że  e w en tu a ln e  z a rz u ty  m o żn a  
w n o sić  p isem n ie  d o  tu t. S taro stw a  w  czasie o d
2 listo p ad a  d o  30 listo p ad a  b r. w łą c zn ie  lu b  
zg ło s ić  n a jp ó źn ie j p r z y  d o c h o d ze n iu  k o m is y j-  
nem . Z an ied b an ie  w n iesien ia  z a rz u tó w  w e  
w sk a za n y m  te rm in ie  sp o w o d u je  u tra tę  te g o  
p raw a.

O p is i p la n y  d o ty c z ą c e  zn a jd u ją  się do 
p rzeg lą d u  in te re so w a n y c h  stro n  w  S ta ro stw ie  
w  b iu rze  N r .  4 w  czasie  o d  2 listo p ad a  d o  30 
listop ad a  b r. od g o d z. 11  d o  1 w  p o łu d n ie .

Staro sta  d r o h o b y c k i;  9049
P o rem b alsk i m p .

C w . II. a. 2527/28/2. U c h w a la . D la  'n ie ­
w ia d o m e g o  z  m iejsca p o b y tu  i ż y c ia  p o z w a n e ­
go  A ro n a  W eissb erga  z  R z e s z o w a , u stan a w ia  
się k u ra to re m  dra B e n ed y k ta  K a lte ra  w  R z e ­
szo w ie , k tó re g o  o b o w ią z k ie m  jest z a stę p o w a ć  
p o z w a n e g o  na te g o ż  k o s z t  i n ie b ezp ie cze ń ­
s tw o  d o  czasu  g d y  sam  się nie zg ło s i, lu b  n ie  
zam ian u je  p e łn o m o c n ik a . 9 9 7 °

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł II.

R z e s z ó w , 22 p a źd z ie rn ik a  1928.

N c . IV . 428/28/4. W  sp raw ie  o sta teczn e ­
go  ustalenia m iary  i sp o so b u  p r ze ra c h o w a n ia  
w k ła a e k  o s z c z ę d n o śc io w y c h  z ło ż o n y c h  w  K a ­
sie O szczę d n o śc i m iasta  D ą b r o w y  a p o d leg a ­
ją c y c h  p r ze ra c h o w a n iu  na m o c y  R o z p o r z ą ­
d zen ia  P r e z y d e n ta  R z e c zy p o s p o lite j z  d n ia  14 
m aja 1924, N r .  42 p o z . 441 D zu p . u stan a w ia  
się pan a d ra  Ł u k asza  Staśkę a d w o k ata  w  D ą ­
b r o w ie  k u r a to re m  p o siad aczy  k s ią ż e c z e k  
w k ła d k o w y c h  te jże  k asy  p r z y  u sta len iu  m ia r y  
i sp o sob u  p rze ra c h o w a n ia  n a leżn o ści z  w k ła ­
d ek . 998}

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł I V .
T a r n ó w , 18 sierp nia  1928.



Sir. 8 G A Z E i A L W O W S K A z dnia 14 listopada 1928.

UPADŁOŚCI. i
Sa. 44/27- Z a sta n o w ie n ie  p o stę p o w a n ia  

u g o d o w e g o . P o stę p o w a n ie  u g o d o w e  d łu żn i­
k ó w  S a ry  E ttn e r  i H e rssh a  L ieb esm an a  zasta­
n aw ia  się (n ie p rz y ję c ie m  u g o d y ). 9971

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł V .
S am b o r, dnia 17  m arca  1928.

Sa. 43/28/1. D o  m a ją tk u  B erisch a  K liig e -  
r a , k u p ca  w  K r y n ic y  Z d r o ju  o tw a r to  p o stę ­
p o w a n ie  u g o d o w e. U s ta n o w io n o  k o m isa rze m  
u g o d o w y m  sęd zieg o  o k rę g o w e g o  T a d eu sza  
Ł o b a c z e w sk ie g o , z a rz ą d c ą  u g o d o w y m  O re sta  
H n a ty s z a k a , a d w o k a ta  w  K r y n ic y .  T e r m in  
zg ła sza n ia  w ie r z y te ln o ś c i d o  15 listo p ad a  1928. 
A u d je n c ja  u g o d o w a  w  Sądzie  tu te js zy m  b iu ro  
5 7  d n ia  23 listo p ad a  1928 g o d zin a  10 ran o  

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł I V .
N o w y  S ącz, 13 p a źd z ie rn ik a  1928. 9967

Sa. 42/28/1. D o  m a ją tk u  D a w id a  i R a ­
c h e li R u b in s te in ó w , k u p c ó w  z  K r o śc ie n k a , o- 
t w a r t o  p o stę p o w a n ie  u g o d o w e. U s ta n o w io n o  
K o m isa rz e m  u g o d o w y m  sęd zieg o  o k rę g o w e g o  
T a d e u s z a  Ł o b a c z e w sk ie g o  w  N o w y m  S ączu , 
z a rz ą d c ą  u g o d o w y m  d r. S o n en th a la , a d w o k a ta  
w  K r o śc ie n k u . T e r m in  zg ła sza n ia  w ie r z y te l­
n o śc i do 8 listo p ad a  1928. A u d je n c ja  u g o d o w a  
w  Sądzie tu te js zy m  b iu ro  57 d n ia  23 l is to p a ­
d a  1928, g o d z in a  12 w  p o łu d n ie . 9966

Sąd o k rę g o w y , O d d z ia ł I V .
N o w y  S ącz, 8 p a źd z ie rn ik a  1928.

Sa. 41/26/60. Z a stan o w ie n ie  p o stę p o w a n ia  
u g o d o w eg o . P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  M a u r y c e ­
g o  W eissa  k u p c a  w  T a r n o w ie  u lica  W a ło w a , 
z a s ta n o w io n o  z  p o w o d u  o d m ó w ie n ia  z a tw ie r ­
d zen ia  są d o w ego  -ugody. 9984

Sąd o k rę g o w y , O d d z ia ł I V .
T a r n ó w , 15 w rz e ś n ia  1928.

SPAD KI.
A . 630/25. E d y k t . D la  J ó z e fy  R z e źn ik ie -  

w ic z  i J ó ze fa  P o d g ó rn e g o  m a b y ć  d o rę c z o n y  
d e k r e t  d z ie d z ic tw a  p o  T o m a s zu  F ilip ie  z  
Ż a r n o w c a  —  p o n ie w a ż  ich  m iejsce p o b y tu  jest 
n iezn an e  d o rę c z o n o  d ek re t d o  rą k  k u r a to r ó w  
J o z e fa  K la tk i i J ó ze fa  P o d g ó r n e g o  z  Ż a r n o w ­
c a . 9959

Sąd p o w ia to w y , O a a z ia ł  I.
K ro sn o , dnia 10 p a źd z ie rn ik a  1928.

U ZN A N IE  ZA  ZM ARŁEGO.
T .  112/28. D m y tr o  K u s z n ir , p o w o ła n y  w  

r o k u  19 14  d o  w o jsk a  a u str ja ck ie g o , w a lc z y ł 
w  K a rp a ta c h  na w io sn ę  19 15  r. i od  te g o  c z a ­
su  d o  d o m u  nie w r ó c ił .  W y d a je  się p r ze to  
o g ó ln e  w e zw a n ie , a b y  u d z ie lo n o  S ąd o w i w ia ­
d o m o śc i o p o w . w y m ie n io n y m . Sąd n a  p o n o w ­
ną p ro śb ę  p o  d n iu  1 m aja  1929 ro z s tr z y g n ie  
o  u zn a n iu  z a  zm a rłe g o . . 9976

Sąd o k r ę g o w y .
S am b o r, dnia I p a źd z ie rn ik a  1928.

T .  206/2Ł E d y k t . D m y t r o  P o p ła w sk i, syn  
H r y ń k a  i  M a rji, u r o d z o n y  13 listo p ad a  1886 
w  H a czo w ie , .zam ieszka ły  w  P o d u siln e j, w y ­
je c h a ł w  r. 1903— 1904 d o  A m e r y k i, p isał do 
r o d z in y  n a jp ó źn ie j w  r. 19 10  i o d  te e o  czasu  
n iem a o n im  w iad o m o ści. W d r a ż a  się p o s tę ­
p o w a n ie  celem  u zn a n ia  g o  z a  z m a rłe g o . O -  
głasza  się w e zw a n ie , a b y  n a jp ó źn ie j d o  6 m ie­
się cy  o d  o g ło sze n ia  e d y k tu  w  g a ze c ie  u d zie ­
lo n o  S ąd o w i w  B rze ża n a ch  w iad o m o ści o z a ­
g in io n y m , a je g o  w z y w a  się, a b y  d ał zn a ć  o 
so b ie . . 9859

Sąd o k r ę g o w y .
B rz e ż a n y , 21 c z e rw c a  1928.

T .  207/28. E d y k t . A le k sa n d e r S tiż a k , syn  
D a n ie la  i K a t a r z y n y , u r o d z o n y  28 m arca  1879 
w  R o h a ty n ie  i tam że  z a m ie szk a ły , j^ ko ż o ł­
n ie r z  austr. p o d  P rze m y śle m  zag in ą ł i od  te­
g o  czasu  n iem a o n im  w ia d o m o ści. W d r a ż a  się 
p o s tę p o w a n ie  c e le m  u zn a n ia  g o  za  z m a rłe g o . 
O g ła sza  się w e zw a n ie , a b y  n a jp ó źn ie j d o  6 
m ies ięcy  od  o g ło szen ia  e d y k tu  w  gazecie  u- 
d z ie lo n o  S ąd o w i w  B rze ża n a c h  w iad o m o ści o 
z a g in io n y m , a jego. się w z y w a , b y  d ał zn a ć  o 
so b ie . 9860

Sąd o k rę g o w y .
B r z e ż a n y , 17  lip ca  1928.

. T .  219/28. E d y k t .  T e o d o r  C z ó r n y j, syn  
M ik o ła ja  i K a ta r z y n y , u r o d z o n y  12 lu teg o  
1882 w  B u k a p z o w c a c h  i ta m ż e  z a m ie sz k a ły , 
z a g in ą ł ja k o  ż o łn ie r z  austr. i od  r o k u  1915 
n ie m a  o n im  w iad om ości* W d r a ż a  się p o stę ­
p o w a n ie  ce lem  u zn a n ia  g o  z a  z m a rłe g o . O - 
g łasza  się w e zw a n ie , a b y  n a jp ó źn ie j d o  6 m ie­
się cy  o d  o g ło szen ia  e d y k tu  w  g a ze c ie  u d z ie lo ­
n o  S ąd o w i w  B rz e ża n a c h . w ia d o m o ści o z a g i­
n io n y m , a . je g o . się w z y w a , a b y  dał z n a ć  o 
Sobie. 9861

Sąd o k r ę g o w y .

B rz e ż a n y , 18 lip ca  1928.

T .  221/28. E d y k t . J ó ze f C h o m u t, sy n  N ic e -  
tasa i K a ta r z y n y , u r o d z o n y  14 k w ie tn ia  1890 
w  Ż y r a w ie  i tam że  z a m ie sz k a ły , w a lc z y ł  w  
i g r 6 ja k o  ż o łn ie r z  austr. i o d  teg o  czasu  n ie­
m a o n im  w iad o m o ści. W d r a ż a  się p o s tę p o ­
w an ie  celem  u zn a n ia  g o  z a  z m a rłe g o . O g ła ­
sza się w e zw a n ie , a b y  n a jp ó źn ie j d o  6 m ie­
s ię c y  od o g ło sze n ia  e d y k tu  w  gazecie  u d z ie lo ­
n o  S ąd ow i w  B rze ża n a c h  w iad o m o ści o zagi- 

.n io n y m  a je g o  się w z y w a , a b y  d ał z n a ć  o 
so b ie . 9862

Sąd o k ręg o w y *

B r z e ż a n y , 12 lip ca  1928.

T .  222/28. E d y k t . J a n  S a w ic k i, sy n  W a s yla  
i  A n a sta z ji, u ro d z o n y  19 s ty c z n ia  1893 w  
P e re n ó w c e  i tam  z a m ie szk a ły , to w a r z y s z y ł ar- 
m ji u k r . i z a c h o ro w a ł w  K a m ie ń c u  P o d o lsk im  
na ty fu s  p o w r o tn y ;  od  te g o  czasu  n iem a o 
n im  w iad o m o ści. W d r a ż a  się p o stęp o w a n ie  
celem  u zn an ia  g o  za  zm a rłe g o  a m ałże ń stw o  
za  ro zw ią za n e . O g ła sza  się w e zw a n ie , a b y  n a j­
p ó ź n ie j do 12 m ies ię cy  o d  o g ło szen ia  e d y k tu  
w  gazecie  u d z ie lo n o  S ąd o w i lu b  adw . D r o w i 
Im m e rd a u e ro w i w  B rze ża n a c h  w iad o m o ści o 
z a g in io n y m , a je g o  się w z y w a , b y  dał zn ać  
o sobie. 9853

Sąd o k rę g o w y .
b r z e ż a n y , 1 sierp n ia  1928.

T .  22Ó/28./3. E d y k t . T e o d o r  K o ło d z ie j, Syn 
S zy m o n a  i F ra n c iszk i, u r o d z o n y  31 lip ca  18S0 
w  B rze ża n a ch  i z a m ie szk a ły , ja k o  ż o łn ie r z  
a ustr. zo sta ł w  r. 1 91 5  z  tra n s p o rte m  je ń c ó w  
austr. z  tw ie r d z y  P rze m y śla  w y w ie z io n y  do 
R o s ji o d  teg o  czasu  n iem a o n im  w ia d o m o ­
ści. O g ła sza  się w e zw a n ie , a b y  n a jp ó źn ie j d o  
6 m ies ięcy  u d z ie lo n o  S ąd o w i w- B rze ża n a ch  
w iad o m o ści o z a g in io n y m , a je g o  w z v w a  się, 
a b y  z g ło s ił się w  S ąd zie  łu b  d a ł zn a ć  ó so ­
b ie . 9863

Sąd o k rę g o w y , O d d z ia ł I V .
B rz e ż a n y , 13 c z e rw c a  1928.

T .  429/28. E d y k t . S tefan  O li jn y k , syn 
T e o d o r a  i M a rji, u r o d z o n y  27 sierp n ia  1889 w  
M e r y s z c zo w ie  i ta m że  z a m ie s z k a ły ,: ,  zag in ą ł 
ja k o  ż o łn ie r z  u k ra iń sk i 1919  i o d  teg o  czasu  
n iem a o n im  w iad o m o ści. W d r a ż a  si> p o stę ­
p o w a n ie  ce lem  u zn a n ia  g o  za  zm a rh  o. O -  
g ła sza  się w e zw a n ie , a b y  n a jp ó źm e  do 12 
m iesięcy  od o g ło szen ia  e d y k tu  w g a rśc ie  u- 
d z ie lo n o  S ąd o w i w  B rze ża n a c h  w ia d o  n ości r,

, z a g in io n y m , a je g o  się w z y w a , a b y  1 aJ zn ać
0 sob ie . 9864

Sąd o k r ę g o w y .

B rz e ż a n y , 17  lip ca  1928.

■T. I V .  ićo/28/5. J ó z e f M r ó z  p r . 2892 r. 
w  K a jm o w ie  p o w . T a r n o b r z e g  p r z y d z ie lo n y  
d o  austr. 40 p p . w a lc z y ł na fr o n c ie  ro sy jsk im  
g d z ie  w  r o k u  1915 d o sta ł.s ię  do n ie w o li r o s y j­
sk ie j g d zie  zag in ą ł. W d r a ż a ją c  p o stę p o w a n ie  
ce lem  u zn a n ia  g o  za  zm a rłe g o  w z y w a  sję o 
zaw ia d o m ie n ie  Sądu o z a g in io n y m  d o  sześciu  
m ies ię cy , p o cze m  Sąd na p o n o w n ą  p rośbę 
r o z s tr z y g n ie  o u zn a n iu  za  z m a rłe g o . 9564 

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł I V .

R z e s z ó w , dnia 2 7 w rze śn ia  1928 r.

,T. I V .  157/28/4. J ó z e f G a la n t p r . w  r o k u  
1902 w  Z a leszan ach  p o w . T a rn o b rz e g  p r z y ­
d z ie lo n y  w  lip c u  .19.19 r . d o  w o jsk a  p o lsk ieg o  
w a lc z y ł na fr o n c ie  b o lsz e w ic k im , g d z ie  w  ty m  
r o k u  zag in ą ł. W d ra ż a ją c  p o stęp o w a n ie  celem  
uzn,ania g o  z a  z m a rłe g o , w z y w a  .się, a b y  z a ­
w ia d o m io n o . Sąd  o z a g in io n y m  do. sześciu  m ie­
sięcy , p o c z e m  Sąd n a . p o n o w n ą  , p ro śb ę  r o z ­
s tr z y g n ie  o .u zn a n iu  za z m a rłe g o . 9563

B ą d  o k r ę g o w y ; O d d z ia ł I V .  1 o

R z e s z ó w , dnia 27 w rze śn ia  1928.

T .  I V .  152/28/4. W a le n ty  K łę k , u r . 1895 
w  Ł u k a w c u  p o w . R z e s z ó w , p r z y d z ie lo n y  d o  
a u str . 40 p . p. w a lc z y ł  na fr o n c ie  ro sy jsk im  
g d z ie  ra n n y  zag in ą ł w  jesieni 191.4. W d r a ż a ją c  
p o stę p o w a n ie  celem  u zn a n ia  g o . za  zm a rłe g o  
w z y w a  się a b y  z a w ia d o m io n o  Sąd o z a g in io ­
n y m  do sześciu  m ies ięcy , p o c z e m  S ąd  na p o ­
n o w n ą  p ro śb ę  r o z s tr z y g n ie  o u zn a n iu  za 
z m a rłe g o . 9562

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł I V .

R z e s z ó w , d n ia  27 w rze śn ia  1928.

T .  140/28/5. Jan. K u stra  u r. .1874 r . w  F u - 
to m ie  p o w . R z e s z ó w  p r z y d z ie lo n y  do austr.
17 p p . w a lc z y ł  n a fr o n c ie  ro sy jsk im  g d z ie  w  
r o k u  19 15  zaginął- W d ra ż a ją c  p o stę p o w a n ie  
celem  u zn a n ia  g o  za  zm a rłe g o  w z y w a  się a b y  
z a w ia d o m io n o  Sąd, o z a g in io n y m  d o  sześciu  
m ies ięcy  p o c z e m  Sąd na, p o n o w n ą  p ro śb ę  r o z ­
s trz y g n ie  o u zn a n iu  za  z m a rłe g o . 9561

Sąd o k rę g o w y , O d d z ia ł I V .

R z e s z ó w , d n ia  20 w rz e śn ia  1928.

T .  I V .  111/28 /5, Jan G o łd y n ,-  z  O c h o tn i­
c y , ż o łn ie rz  p o lsk i, zag in ą ł n a  w o jn ie  1920. 
W d r a ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  u d o w o d n ie n ia  
je g o  śm ierci, w z y w a  się o u d z ie len ie  o n im  
w iad o m o ści. P o  3 m iesiącach  w y d a  się o r z e ­
cze n ie . 9969

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł I V .

N o w y  S ącz, 1 7  w rze śn ia  1928.

T .  I V . 9Ó/27. S tan is ław  B u ja k  sy n  Jana
1 M a rja n n y ? ' u ró d żó ń y ' 16  k w ie tn ia  1886 w  
S zcze p a n o w ie  p o w ia t  T a r n ó w  o k o ło  r o k u  
1906 w y je c h a ł d o  A m e r y k i  g d zie  z g in ą ł b ez 
w ie śc i. W z y w a  się k a żd e g o  o u d zie len ie  w ia ­
d o m o ści o z a g in io n y m  tu te jsze m u  S ąd o w i lu b  
k u r a to r o w i a d w o k a to w i d ro w i G a łe c k ie m u  w  
T a r n o w ie  zaś S tan isław a  B u ja k a  w z y w a  się 
a b y  tu te js zy  S ą d  u w ia d o m ił 0 sw em  ż y c iu  do 
d n ia  1 p a źd z ie rn ik a  1929. 9985

S ąd  o k rę g o w y , O d d z ia ł I V .

T a r n ó w , 9 w rz e śn ia  1928.

T .  I V . 64/2S/5. T y m k o  W o ło s z y n  z  Ja- 
s trz ę b ik a , s łu ż ą c y  a u str jack ie j k o lu m n ie  a m u ­
n ic y jn e j, zag in ą ł na w o jn ie  19 15 . W d r a ż a ją c  
p o stę p o w a n ie  ce le m  u zn a n ia  g o  z m a rły m , 
w z y w a  się o u d z ie len ie  o  nim  w iad o m o ści. P o  
6 m iesiącach , na p o n o w n ą  p ro śb ę  w y d a  się 
o rze czen ie . 9968

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł I V .
N o w y  S ącz, 16  w rz e śn ia  1928.

T .  98/28/5. G r z e g o r z  D u d z ia k  syn  J ó zefa  
z  R y c h c ic  p o w . D r o h o b y c z , ja k o  ż o łn ie r z  51 
p . p . m ia ł u m rze ć  w  szp ita lu  w  Z a g rz e b iu  z 
k o ń cem  lip ca  1918  r. W z y w a  się, a b v  u d z ie ­
lo n o  S ąd ow i w ia d o m o ści o n im  a n a n o - 
n o w n ą  p ro śb ę  p o  d niu  1 k w ie tn ia  1929 w y d a  
się. o sta teczn e  o rze czen ie . 9978

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł V .
S am b o r, dnia 21 w rz e śn ia  1928.

T .  198/28/4. M ich a ł M a c y g in  z  G a jó w  
r iiin y c h , p o w . D r o h o b y c z , zg in ą ł w  r. 19 16  na 
fr o n c ie  w ło sk im . W z y w a  się, a b y  u d z ie lo n o  
S ąd ow i w iad o m o ści O p o w y ż  w y m ie n io n y m . 
A  na p o n o w n ą  p ro śb ę  p o  d n iu  1 m aja  1929 
ro z s trz y g n ie  się o u zn a n iu  za  z m a rłe g o . 9977 

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł V ..
S am b o r, dnia 9 p a źd z ie rn ik a  1928.

T .  196/25. M ik o ła j M in c z a k  z  S o lca  p o ­
w o ła n y  w  19 16  r o k u  d o  austr. w ę g . arm ji 
p r z e b y w a ł n a  fr o n c ie  w ło s k im  a od  r. 1 9 1 7  
b r a k  o n im  w ia d o m o ści. W z y w a  się a b y  u- 
d zie lo n o . S ąd o w i w ia d o m o ści o p o w y ż  w y ­
m ien io n y m . Sąd tu te js zy  na p o n o w n ą  p rośb ę 
p o  d niu  1 m aja  1929 ro z s tr z y g n ie  o u zn a n iu  
za z m a rłe g o . 9 9 7 2

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł V .
S am b o r, dnia 7 lip ca  1925.

T .  94/28/4. F ra n cisze k  M u lle r  sy n  M ic h a ­
ła  z  D r o h o b y c z a  w stą p ił w  r. 1919  do w o jsk a  
p o lsk ie g o  i w . r. 1920. w  b itw ie  p o d  P ło sk iro -  
w em  p r ze p a d ł b e z  w ieści. W z y w a  się a b y  u- 
d zie lo n o  S ąd o w i w iad o m o ści o p o w y ż  w y m ie ­
n io n y m  . Sąd n a  p o n o w n ą  p rośb ę p o  d n iu  15 
m aja 1929 r o z s tr z y g n ie  o u zn a n iu  za  z m a r­
łe g o . 9974

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł V  

S am b o r, d n ia  20 p a źd z ie rn ik a  1928.

T .  102/28/3. Jan M u z y k a  z  C h ło p ó w  
p o w . R u d k i p o w o ła n y  w  r. 19 14  d o  w o jsk a  
z g in ą ł na fr o n c ie  ro s y js k im  w  r. 19 15 . W z y w a  
się a b y  u d z ie lo n o  S ąd o w i w ia d o m o ści o p o ­
w y ż  w y m ie n io n y m . Sąd na p o n o w n ą  p rośb ę 
p o  dniu  15, m aja  1929 r o ż ś ttz y g n ie  o u zn an iu  
za  z m a rłe g o . 9973

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł V .

S am b o r, dnia 20 p a źd z ie rn ik a  1928.

T .  182/27/4. W d r o ż e n ie  p o stę p o w a n ia  ce­
lem  u zn a n ia  z a  zm a rłe g o  i ro z w ią z a n ie  m ał­
ż e ń s tw a . Jan J u rk ie w ic z  z  K a lin o w a  p o b ra n y  
do 7 7  p. p . w o js k  a u str . w  19 14  d o stał się 
do n ie w o li ro s y js k ie j w  1 91 5  a o d  19 16  ślad 
p o  n im  zag in ą ł. N a  p o d sta w ie  u sta w y  z  31 
m arca  1918  dz-pp. w d ra ż a  się p o stę p o w a n ie  
ce lem  u zn a n ia  za  zm a rłe g o  Jana J u rk ie w icza  
i m a łż e ń stw a  z a w a rte g o  z  Ju lją  ze  S to ff ló w  
J u rk ie w ic z  3 lu te g o  1907 w  k o ście le  w  K a li-  
n o w ie  z a  ro z w ią z a n e . W y d a je  się p r z e to  o g ó l­
n e  W e zw a n ie  a b y  u d z ie lo n o  S ąd o w i lu b  k u r a ­
to r o w i R u d o lfo w i J a ck o w s k ie m u  a d w o k a to w i 
w  S am b o rze , k tó r e g o  u stan aw ia  się o b ro ń cą  
w ę ąla  .m a łże ń sk ieg o  w ia d o m o ści o  p o w y ż  w y ­
m ien io n y m . Sąd tu te js zy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  
p o  u p ły w ie  6 m iesięcy  o d  dnia o g ło sze n ia  w  
d zie n n ik u  r o z s tr z y g n ie  o  u zn a n iu  za  z m a r ­
łe g o . 9975

Sąd o k r ę g o w y , O d d z ia ł V .

S am b o r, dnia 3 listo p ad a  1927.

T .  124/28. E d y k t . 1) W a s y l P a stu ch , sy n  
M ik o ła ja  i P a ra sk e w ji, u r o d z o n y  5 lu te g o  
1890 w  K o tu z o w ie  i tam  z a m ie szk a ły , u dał 
się w  r . 19 13  do 55 p . p . a u str . — , 2) Jakim  
P a stu ch , sy n  M ik o ła ja  i P a ra sk e w ji, u r. 26/I. 
1892 w  K o tu z o w ie  i tam  zam ., ja k o  ż o łn ie r z  
austr. w a lc z y ł p o d  G o r y c ją  w  1916  i o d  teg o  
czasu  n iem a o n ich  w iad o m o ści. W d r a ż a  się 
p o stę p o w a n ie  ce lem  u zn a n ia  ic h  za  z m a rły c h . 
O g ła sza  się w e zw a n ie , a b y  n a jp ó źn ie j d o  6 
m ies ięcy  o d  o g ło sze n ia  e d y k tu  w  g a zecie  u 
d zie lo n o  S ąd o w i w  B rz e ża n a c h  w ia d o m o ści o 
z a g in io n y c h , a ic h  się w z y w a , a b y  dali z n a ć  
o sob ie . 9843

Sąd o k r ę g o w y ,

B rz e ż a n y , 20 c z e rw c a  1928.

T .  608/27. M ark u s L ic h te r , u r o d z o i T ^  

Ż ó łk ie w , ja k o  ż o łn ie r z  zag in ą ł J 9 1 " ' j o  p"  
zn an ia  za  zm a rłe g o  w z y w a  się, f  7 ffl0śd  c 
ro k u  z g ło s ił się lu b  u d z ie lo n o  Wia 
n im  S ąd o w i.

Sąd o k r ę g o w y  c y w iln y .
L w ó w , dnia 18 lip c a  1928.

T .  536/26. Jan P lu ta , u r o d zo n y  ^  

P lu ty , ja k o  je n ie c  z a g in ą ł 1 9 J7; 
n ia  z a  zm a rłe g o  i ro z w ią z a n ia  ® ^ 
w z y w a  się, a b y  d o  p ó ł r o k u  n ' 1zgł°«; 15
u d zie lo n o  w ia d o m o śc i , o  n im  Są T 
D r o w i S c h w a rz o w i, a d w o k a to w i

Sąd o k r ę g o w y  c y w iln y . ^
L w ó w , dnia 1 c z e rw c a  1928. ^

T .  185/28. Jan  Steć, u r o d z o n y• * —»'oU -tan k a, ja k o  ż o łn ie r z  z a g in ą ł W nieW' 
sk ie j 1916 .
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C e le m  u zn a n ia  g o  z *  .. ^  

w z y w a  się, aby d o  3 m ies ięcy  zg ło f11 , 
u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i o  n im  S ą d o w i -  

Sąd o k r ę g o w y  c y w iln y .
L w ó w , d n ia  31 łip c a  1928.

LM.i 159776/28.

PRZETARG OFERTO^
Na wydzierżawienie fo lw a ff^  

Lewandówce z zabudowa**'^ 
o powierzchni około 86.31 
ło 150 morgów na przeciC  
sześciu t. j. od 1 stycznia 1®' 
do 31 grudnia 1934 r. Magł1 
m Lwowa ogłasza przetarg 
towy |

Bliższe warunki dzierżawy Sł 
przejrzenia w  Zarządzie dóbr R*
I. p. codziennie w godzinach * 
dowych. ■

Oferty pisemne w zamknięty3*^ 
pertach z podpisem i adresem j *  
renta z podaniem ceny za 1 ***£* 
w złotych w złocie wraz z 
dein złożenia w Kasie miejskiej 
jum w wysokości 10 proc. (dzi1 
od oferowanej ceny, należy ^  
osobiście do Zarządu dóbr dc 
22 listopada 1928r. do godziny ja r  
w południe, w którym to czaśi^‘ 
stąpi komisyjne otwarcie ofert i «* 
tualny przetarg ustny.

W  ofercie oferent wyraźnie 
cza, że warunki umowy są m! 
kładnie znane i że się im be; 
strzeżeń poddaje. 0̂

Magistrat zastrzega sobie P1* 
dowolnego wyboru oferenta b6< 
dania powodu.

W e Lwowie, dnia 9 listopada 1°

Komisarz Rządu ^  

p. o. Prezydenta m. L ^0  ̂

Dr. Otto Nadolski >

O G Ł O S Z E N I E .

M in iste r stw o  S k a rb u  z a rz ą d z iło  (0 W  
nie i l ik w id a c ję  S p ó łk i a k c . p o d  firi*14 j (
D y s k o n to w y  T .  A .  w e  L w o w ie . _ f/fu, 

W z y w a  się w s z y s tk ic h  w ierzycie* 1̂  /
tr z e c h  m ies ięcy  od  d a ty  te g o  o g ło sze1  
sili sw e p reten sje  doi lik w id a to r a  SpóBclUs, 
k a ta  d ra  J. P o m ia n o w s k ie g o  w e  L ^ °  
G r o d z ic k ic h  i .

B a n k  D y s k o n to w y  T .  A .  w e 
w  lik w id a c ji.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZEŃ^
Akcjonarjuszów Krajów. Zakładu dla przemysłu fabryczfl^

„ R O L I N D U S T R I A “  S A.
odbędzie s ię  dnia 30 listopada 1928 r. o godz. 5 '^  
popoł. w lokalu Spółki we Lwowie ul. Fredry

z  porządkiem dziennym:

Przerachowanie bilansu otwarcia na dzień 1 lipca 1928, st°*0jgr-- 

do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia' 22 marca 1 ..pi' 
podział nadwyżki z przerachowania, powiększenie z tej nadwyżk teIji 
talu zakładowego i innych kapitałów własnych i w związku * 
zmiana § 7 statutu, określającego wysokość kapitału zakładowe?0 ,i

Akcjonarjusze pragnący brać udział w Zgromadzeniu, winni 
§ 19 statutu złożyć swe akcje (bez arkuszy kuponowych) n3̂  j£j-e“ 
do dnia 22 listopada br. w Kasie Spółki lub w Ziemskim 
dytowym we Lwowie i w jego oddziałach.

_________________   nad^ £ . j
Cena ogłoszeń : Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 g r . I z a  1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 tam°'1_Jj(iem) /,t’
:  nekrologji 4 0  g r .5  w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 g r , ;  po kronice 50 g r .  { na 1-szej (pod I'a^.°-v/kiea1'
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, 5 drobne ogłoszenia kupno sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 

Ogłoszenia zamiejscowe 30°/,. droższe.
4 0 0  z } , ,  tekstowa 600 z ł . ,  pierwsza

•Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na leżytość pocztowa opłacona
zaUem*


